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Onla 6 (f8) sierpnia 1889 r. 


OGŁOSZENIA. 


| Nr. 227. Dnia [8 sierpnia. 
PRENUMERATA 


Miaz zda ar SZawskiego Reklamy: za jeden wiersz 
wa iem porannym: garmontewy albo jego miejsce 

w 9, p rszawie: rocznie pierwszy raz 25 kop., każdy na- 

k,,..PŚlrocznie rs. 4 ko tępny raz 20 kop. 


Nekrelogja: 7a jeden wiersa 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albojego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden wy- 


tznię ne - kop. 25, m. 
Żą odnosz 

ta się p. Zenie do domu do; 
Ja miesięcznie kop. 5. yei 

stwie: mcji i w Cesar- 

18. 6, | e 18. I2, półrocznie 

cznie rs, q talnie rs, 8, miesię- 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


KALENDARZ. 


Zo pańskie Dziś Bronisława, jutro Bolesława. 


gr 

bractwa | kj Sesja obrachunkowa i wpisowa członków 
nii Pann mienienia Pańskiego. (Kaplica przy kościele N. 

? y na Nowem-Mieście—po nie:zporach.) 
zed, x ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
fr tazów 4 ö—od aa e do 6:cjpo południu.)— Wystawa 
NY Bo poły gy olta. (Hotel Eutopejski — od 10-ej rano do, | 
niu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej, 


OWy.Śy; 
r. „sin wiat 56— od 10-ej rano do 6-cj po południu.) 
Nowy Świat Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
Te 48—0d 3—5-ej po południu.) 
DE fat: dziś „Brałrma” 
ch”, ;„oZtusa przypodobania się” ;—N owy dziś Ta- 
Atol, Jutro „Serce i ręka” jerwsz ŚcinI i 
> ęka (pierwszy występ gcścinny pani 
« Op imajerowej). (8 EE sw T ć rt 
arty tezny: ulica Bagatela, Karawana syngalezów, 
Lodziennie od 10-ej rano do wieczora.) 
Miejski: Gotówki w kasie Jombardu do razdania 


i „Divertissement”, jutro 


Ma 
Raiya? łajduje 
ToDo yI, dawane będą. 


się na dzień jutrzejszy rs 1015 kop. 9. 
l Wykup iprolongata uskutecznią 
aro do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-oj po połud.) 


`~ z k: 
h ha dniu jutrzejszym, 0 godz. 9-ej zrana, w koście- 
Pany p cha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
tolęnna a a iku Jej czci odprawiona będzie 


zę UDA; i 
zdro eel WYCZAJ, 


ie nie usprawiedliwionym jest z 
e kuracje, wszelką myśl 6 poratowaniu 


ki 


A odkł 
One mti pard do lata, 
tych 
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BOGU. 
„I choćbym wiarę taką miaf, iżbym 
góry przenosił, a miłościbym nie 
Wid „w t Św. Paweł do Koryntji 
; $ yntjan. roz, 13, 
(toć pora ich codzień z mojego balkonu. 
potr 
ch, 2eb omocy rąk mło- 
i krzepkich. A jeszcze też kiśdy Paa Bóg e: 
R ię rzeka w niebie gdzie zerwała, a na gó- 
ęrównią zdają. Spojrzysz na 
i przyleci pod zachód i zerwi i 
ka, į 0 zerwie te plach- 
zie Rabennest odkryje; czasem Wildhorn E pae a 
ma la , €m; czasem się wynurzą świer- 
NĄ być za kabli To się tak uradujesz, ucie- 
na stół kładł... Ale ci tej 
gischy y i „ Sładł.. Ale ci te 
vig An krótko. Jeszcześ fajki nie nałożył, juź 
ciągnąć, jedna z drugiej snuć 
drugą kiębić, a po górach leźć, ŚR Weet 
ie wielkie... Mówią, z za morz i 
„1 a przychodz 
taka. Ano, i to może być. Tego to in 
tak stęsknisz, i 
ęsknisz, jak do tego chleba białego, j 
28xnisz, j ego, jak 
ie al rodzonej. A có? Albo to nie ciężko żyć? 
ścią rozrzucaj go 
zn ca JJ BL 
Wiaktę, czernieje, jak te sadze, zy chu Meg 
i „brać nie 1 dziel si 
ziemi wrośnie. A ce obleci! - iópożdć 


KAETKA Z TYROLU 
miał—=niczem jest”, 
Pólko niewielkie, zawsze coś koło niego dłu- 
łagję 
Pl Leje to a leje, 
c ty awet, gdzie która nos trzyma. | 
m 
kowe łęna wylot czołem; 
ne teha Festyn by najmniejszy, modry skra- 
„at w oczach odmienił. Tak ci się te pary 
ioro jj "Roe ogarną do samego nieba. Ot, jakby je- 
cz i i 
łowiek nie wykalkuluje. Ale, że do słońca; 
lerzesz ten szpłachetek owsa, czy lichego 
eje, ja dze, a ziarno wąsy puści. 
thata j Gprści to i'brać nie ma co. Na ka łztel się 
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4 wić nas zupełnie i jakby odrodzonych powrócić daw- 


niejszemu życiu. 

Nieprzespane noce, nieregularne życie, nadmier- 
na praca w ciągu 11 miesięcy winny być usunięte 
przez parę tygodni względnego odpoczynku! 

Jestże w tem choć odrobina racji, choć trochę zro- 
zumienia prawideł hygieny, która, niestety, dotąd 
w życiu naszem zajmuje jedno z miejsc ostatnich? 

Czyż można przypuszczać, że po tak długiem 
nadużyciu sił swoich możemy w kilka tygodni wró- 
cić do normalnego stanu, że jesteśmy w możności 
powrócić utracone siły i nabrać nowych do ciężkiej 
walki o byt? i 


Nie, stanowczo, nie, błędne to do gruntu przeko- 
nanie, tem szkodliwsze, iż głęboko wraziło się w 
umysł ludzki i zrosłosię, jakby z pojęciem o lecie. 

Bezsprzecznie praca latem jest zbyt męcząca, zbyt 
wiele nam sił odbiera, z konieczności przeto mniej 
pracować możemy, ale i czyż i tu nie jest jedną z 
przyczyn głównych całoroczne zmęczenie? 

Zdaje się, że tak, ludzie bowiem, którzy rok cały 
pracują nie wiele, mogą latem zarówno dobrze jak 
i zimą wykonywać zajęcia swego zawodu. 

To jest rzecz tak powszechnie znana, iż dowodzić 
jej uie ma potrzeby, 

A więc lato nie nadaje się do kuracji i odpo- 
czynku? 

Bynajmniej, jako pora roku, kiedy promienie sło- 
neczne dzialają najsilniej, kiedy cała natura drga, 
ożywiona ciepłem, i najdrobniejsza roślinka rozta- 
cza swe piękności przed nami— lato jest porą roku 
par ewcellence kuracyjuą, w pewuych jednak tylko 
razach. 

Zadalekoby mnie zaprowadziło, gdybym chciał 
wymieniać wskazania do kuracji latem, nie tu miej- 
sce potemu, wspomnę jednak, iż całe grupy chorób 


' chowane rzeczy. Co dziesiąte ziarno nie twoje, a 


na te dziewięć też przez palce patrz, bo ci z nich 
młynarz miary nie dosypie. Nieurodne to, nieżyzne, 
jak ten grosz pożyczny. `A słoma—na podściół tyl- 
ko. Narzniesz sieczki, zasypiesz, choćby też i z ple- 
wą, to krowa stoi, a ryczy, a ogląda się po stronach, 
a wzdycha... Żebyś nie miał na przykrasę tej garst- 
ki siana, coś go za pogody chwyciłi w płachcie na 


i plecach przydźwigał, tobyś kapki mleka nie uwi- 


dział. Taka słoma! 
Stary Hansli nie schodzi z swego pólka. . Zgrzeb- 
nym worem nakryty, w deszcz nawet zawsze 


coś na niem znajdzie do roboty, Siwy jego kubrak | 


nie wysycha prawie. Jak stanie czasem stary nad 
zczerniałym ;pokosęm, a ręce splecie, a głową ki- 
wać zacznie, toi godzinę przestoi. Fajka mu zga- 
śnie, a on nic. Sąsiad bednarz powiada, że nosem 
rowy kopie... Cóż tam bednarzowi! Dwóch synów u 
niego, jak te świerki młode... każdą rohotę tylko 
przerzucą za siebie. Sąsiad może sobie gwizdać, 
choćby przed kościołem. Co inszego, kiedy syna 
nie ma w chacie. A toi własnej starości nadszar: 
pnać trzeba i jest się o czem zadumać nad tą świę- 
tą ziemią. Święta ziemia staremu chleba skąpi; mu- 
si młodszych żywić. Dość, powiada, wybrałeś ze 
mnie, dziadu! Zona twoja nie rodzi, a ja ci rodzić 
będę? A przecież wyżyłby człowiek, żeby nie. te 
deszcze... 

I stary Hansli macha starą kosą, a co garść owsa 
na ziemi poloży, to na nią padnie głuche, przecią- 
głe stęknięcie, jakby w piersiach się coś rwało. 

Ale nięchno wiatr powieje, a mgły zrzedną nieco, 
a słońce przelotnie ziemię złotem draśnie, już stary 
Hansli trzęsie pokosy, już je grabi, już w kraczki 
ustawia, już na żerdkach jedlinowych wiesza, aby 
schlo, aby schło... Osłabłe jego ręce drżą przy tej 
robocie, w krzyżach co i raz coś trzaśnie, pot siada 
na czolę grubemi kroplami. Ale Hansli nie folguje 
sobie. Zgarbiony, wyschły, kościsty, wtedy tylko 
prostuje swój grzbiet stary, kiedy mu trzeba zapa: 


EL ate ray - raz po 2 kcp. każdy raz. | 

» o ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY. aaeeea ipa pian: 

KN Eor z. dry gra Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej siĘ A Biuro t ani 

po a wieczorem, niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. i Frendlera ulica Senatorska. 
P acka i Agapita. $ schód słońca o godzinie 4 minut 48, Wschód księżyca o gedzinie 10 minut 40 w. Czwartek: Symforjana M.. 
Wiat Ruńna Wyz. Zachód A L w BŁ Zachód 3 à 1 PARIES > A Piątek: Filipa Wyznawcy 
Sroda: rda Qpata. Długość dnia godzin.... 14 „ 4l. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0. Sobota: Bartłomieja A. 

Joanny Fremiot. Ubyło R ~ 2 2 Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R. Niedziela: Ludwika K. 


piersiowych i t. zw. chorób ustrojowych właśnie 
najlepsze dają wyniki przy letniej kuracji, 

È. Lato jest również w stanie dać odpoczynek stru- 
dzonemu całoroczną pracą, ale tylko odpoczynek 
względny, nie wróci ono utraconych przez całoro- 
czne nadużycia sił, nie jest ich nawet w stanie choć 
trochę poprawić—za krótko bowiem trwa, za wiełe 
na karb jego składamy. 

Rok cały wykroczeń przeciwko hygjenie, rók ca- 
ły nadużyć chcieć w ciągu kilku tygodni naprawić— 
jest śmiesznem i smutnem zarazem. 

Smutnem dlatego, że nikt przeciwko temu błę- 
dnemu, a głęboko wkorzenionemu przekonaniu nie 
wystąpił, dał mu rozwielmożnić się do tego stopnia, 
iż wyjazd latem stał się modą, modą, jak wiemy, 
wszechwładną... 

Jakiż więc cel artykułu?—zapytasz, czytelniku. — 
Bardzo prosty: nie mam bynajmniej zamiaru zdzie- 
rać uroku z lata i tych chwil odpoczynku i rozko- 
szy, jakie ono dać nam może, pragnę tylko prze- : 
strzedz cię, abyś nie nazbyt liczył na ten odpo- 
czynek. 

Skoro całoroczna pracę, całoroczne swe trudy 
rozdzielisz tak, żebyś miał dość czasu na odpoczy» 
nek; skoro pracę twą będą przeplatać rekreacje, na- 
pewno z początkiem lata siły twe nie osłabną, w ra- 
zie potrzeby będziesz mógł pracować i latem, a je- 
żeli dopiszą ci warunki — odpoczniesz w tym sezo- 
nie nie dlatego, abyś czuł ku temu potrzebę, ale dla 
powiększenia zasobów sił twoich do większej, a tem 
samem i bardziej produkcyjnej pracy. 

Będziesz wtedy podobny do bogacza, który rok 
cały tylko zachowuje w całości swe skarby, aby je 
powiększyć latem, a nie do rozrzutnika, który vok 
cały trwoni zasoby, a przez kilka tygodni starą się 
skarby ódzyskać. 


lić małą, glinianą fajeczkę, lub kiedy w Ivórfli na 
Anioł krański dzwonią. Bakrywa wtedy powol- 
nym, ciężkim ruchem, starą sweją głowę, i sparty 
na kosisku lub grabiach, podnosi w niebo twarz 
zwiędłą, zoraną, a wiatr porusza kosmyki siwych 
włosów dokoła jego wyłysiałej czaszki. Nieopodal, 
z motyką w ręku i płachtą zielska na plecąch, klę- 
ka stara Gerta, w modrej swojej spódnicy i czarnej 


; chuście na głowie, a podczas kiedy jej zwiędłe usta 


szepcą pacierz, małe jej siwe oczy obiegają całe 
pólko i domostwo, począwszy od trzech kupek sia- 


| na, stojących na skraju łączki, do wiszącej pod oka: 


pem dachu klatki, w której szpak gwiżdże wesoło. 
Z klatki szpaka wzrok starej przenosi się na stoją: 
cą przed domem ławę, na której wyciąga się bura 
kotka obok bladej, sparaliżowanej na nogi dziew- 
czyny, robiącej z niezmierną szybkością szarą, weł- 
niana pończochę. Stara wzdycha. Ta dziewczyna, 
to Juthli, jej córka. Nie doczekała z niej pociechy, 
oj, nie doczekała! Ale natychmiast jakaś radość 
tajemna rozjaśnia jej oczy. Zdaje się, jakby myśl 
słoneczna wyjrzała przez nie z duszy. Z pośpie- 
chem bije się w piersi i kończy swój pacierz. Wie 
ona, że wprawdzie zbawienną jest rzeczą polecać Bo- 
gu swój dobytek, ale jeszcze zbawienniejszą jest mieć 
go po oku samej. Atu krowina, wracając z gro* 
madzkiem stadem, głucho klekoce kolatką, klekoce 
i porykuje i za gospodynią w pole pogląda; a tu 
dwie kokosze gdaczą, chcą na grzędę. Niema co, 
trzeba iść, dziecko nie pomoże... 

I podnosi się z kolan stara Gerta stękając, i idzie 
znojnym krokiem, złamana we dwoje, nakryta ziel- 
ska brzemieniem, w grubych, ciężkich, oblepionych 
mokrą ziemią trepach, podpierająca się motyką, 
w każdej żyłce swego ciała wyciągnięta, wysiloną 
trudem... 

Było tak nie tydzień i nie dwa, aż po długiej sza« 
rudze, od południa jakoś, błysnęlo nagle słońce. 

Na łąkach, w polach, w ogrodach zakipiała po- 
spieszna praca, Chłopaki bednarza do góry nogas 
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Trzeba więc przez rok cały żyć hygjenicznie, - Trzeba więc przez rok cały żyć hygjenicznie, Ści- | ale, ty A 
śle pobratać się z hygjeną, z tą największą przyja- 
ciółką rodu ludzkiego, a pewno ilość takicn, którzy 
zmuszeni są latem grubo opłacać swoje błędy, 
zmniej Szy się znacznie. 

Skoro dojdziemy do tego, że jesienią, zimą i wio- 
sna sił napróżno tracić nie będziemy—lato będzie 
dla nas źródłem nie odzyskania utraconych skar- 
bów zdrowia, ale źródłem pomnożenia juź istnieją- 
cych zasobów. 

Kto chce być zdrowym, musi żyć zawsze według 
zasad hygjeny — nie przebacza ona błędów i mści 
się gwałtownie, nie wehodzi w kupieckie układy; 
11 miesięcy nadużyć i 1 miesiąc odpoczynku—na to 
się ona nie zgadza, Lekarz, 


Z mytów sezonowych. 


Kiedym w kraju Naiwosów, żarliwych czcicieli natury, 
szperał między staremi papierami, wpadł mi w ręce zbu- 
twiały, ale ciekawy bardzo szpargał. Ledwie ozytelne 
pismo jego zawierało : legendę, którą jeden z kapłanów 
złożył do archiwum, jako cenny przyczynek do miejsco- 
wej mitologji. 

Dzielę się z tobą, czytelniku, tym szącownym náby- 
tkiem, 

Do stóp potężnego Krywehowy, bóstwa Naiwosów, sie- 
dzącego na szkarłatnym tronie, przybyło pewnego dnia 
pięciu aniołów, najwierniejszych jego synów i sług, We- 
szli niby łuna fioletowej światłości, w której skrzyły się 
złote odblaski skrzydeł, a ukląkłszy, rzekli: 

— Ojcze dobrotliwy! Przybywamy do ciebie z pokor= 
ną prośbą: jesteśmy znużeni ,tyłoletnią pracą i należy się 
nam odpoczynęk i rozrywka. Tęsknimy za matką naszą, 
a twą połowicą, Naturą, która tam, w dole na ziemi za- 
kwitła na nowo i woła nas do siebie. Przywdziała óna 
zielono-szmaragdową szatę, wyhaftowaną różnobarwnem 
Lwieciem, Tu nam zagorąco trochę od promieni słońca, 
a tam chłód orzeźwiający rozpraszają wartkie rzeki i cie- 
niste bory. Świeży wietrzyk kołysze podobno łagodnie 
łany zbóż i nuci tajemnicze pieśni po konarach drzew... 
Pozwól, ażebyśmy ziemskich tych rozkoszy zaznali tro- 
chę, wrócimy czyści i niezmazani, jak dotąd. Tu, choć 
nam niczego nie braknie, nudno jednak cokolwiek: same 
gwiazdy i gwiazdy, komety i planety, a błękit swą nie- 
zmierzonością czasami przyprowadza nas do rozpaczy; 
przytem, wyznajemy prawdę, „trochę tu zacicho i spokoj- 
nie. Myśmy jeszcze młodzi i pragniemy widzieć zbliska 
istoty mniej od nas doskonałe, a więc porywcze i kłótli- 
we, gdzie więcej zgiełku i wrzawy, a mniej monotonji, 
Śwód ludzi zabawimy się nieco, to nam dobrze zrobi, 

— Ha, kiedy taka wasza wola—odparł niewyczerpa- 
ny w swej dobroci Krywehowa—spuśćcie się w dół. Tyl- 
ko proszę zostawić mi przyzwoitych zastępców. Pokłoń- 
cie się odemnie mamie, ucałujcie ją, a proszę nie bała- 


. mucić zbyt długo; daję wam urlop na dwa miesiące, Ale, 


zza pr 
mi przewrócili całe pole od miedzy do miedzy. 
Zazłociło się odkryte rżysko, a mokra, wysoko 
wyrośnięta trawa, trzęsła sięw rosach białych za 
podmuchem wiatru. 

Do późnego zmroku brzmiały u bednarza pieśńi; 
do późnego zmroku słychać było klepanie kos, stuk 
grabi i zgrzyt sierpów po jęczmieniach, pó prosach, 
po grykach. 
stawał jeszcze. Ta noc płaciła za wiele dni zmar: 
nowanych bezczynnie. 

Tylko moi starzy nie wyszli na swoje pólko. Pu. 
ste i uciszone brzęczało ono w sobie rojem pszczół, 
które tam miody po wążkich miedzach brały, i dzwo- 
nilo skowronkowym, bijącym w niebo śpiewem. 
Zresztą, ani znaku życia na niem, Nie mnie samej 
dziwnem to było. Sąsiad bednarz oparł swój brzuch 
opasły o żerdź dzielącą jego grykę od owych trzech 
kupe k siana, które stary Hansli na gwalt rożrza- 
(ać powinien, jeśli nie chce, żeby mu zaprzało, 1 py- 
kał ż fajki, i kręcił głowa i emokał grubemi warga- 
mi i nie mógł pojąć, co u keha można robić w domu, 
w taki złoty czas, kiedy samo niebo chlebem na 
ziemię sypie... 

Ale w domu także było pusto i cicho. Kokosze 
gdakały na małem podwórku, okna były zamknięte, 
skobel u drzwi zasadzony na głacho. Tylko blada 
Juthli robiła pończochę z wysilonym pospiechem, 
i szpak g owizdał donośnie. Wszedł księżyc, a w do- 

mostwie | starych taż sama martwota i cisza. 

Wy Zueję, że tego wieczoru zasypiałam z pewnym 
niepokojem, 

Okolo pólnocy dopiero zaturkotał wózek, a gnia- 
da, dobrze mi znajoma szkapa siodlarza, zarzała 
faźno raz i drugi, 

Widocznie starzy wrócili. Zdawało mi się jednak, 
że obok ich złamanych, trzęsących się głosów, odró- 
źpiam jeszcze jakiś 4 głos mło y, pełny, brzmiący. 
Wkrótce potem stary Hausli prowadził siwą szkapę 


Księżyc wszedł, a ruch i gwar nie u- 
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KURJER WARSZAWSKI, —* Dnia 18 sierpnia 1889 mi re 
| ni, i uradzili wnet mi to a i 


ale, ty Aurielu, skarbniku mój zacny, mo żesz itam na 
padole pełnić swój urząd i nagradzać cno liwych. Weź 
ohy z sobą szkatułą brylantów i pereł, opalów i rubi- 


aJ E TDA ET p, 1 m E 


nów, zabierz parę sakiewek srebrnej i złotej mamony j 


i rozdaj je według własnego uznania, 

Aniołowie z serdeczną podzięką przypadli kolejno do 
ramion wszechboskiego Kryweliowy i, wziąwszy Się za 
ręce, rozpostarli lśniące skrzydła i zaczęli zlatywać 
w dół,.. 

Jak im przeszła droga, o tem legenda milczy. To jeno 
wiadomo, że w pewnym punkcie nieba skupiły się nagle 
kłęby nieprzebitych chmur. Zewsząd, ze strumyków, 
moczarów, ze zroszonych pól i wilgotnych kielichów kwie- 
tny ch, pomknęły ku górze niewidzialne kłębuszki pary 
i przyłączyły się do owego strasznego tumanu. Szeroką 
rzeka Trysła wysłała ka niemu pół szumnych swych fal, 
rożpylonych w sinawą mgłę i ukazała brudne piaski swe- 
go dna. Susza zapanowała po obu jej brzegach. « Powie- 
trze stało się ciężkiem i dasznem, jak wnętrze rozpalone- 
go pieca. Liście na drzewach i krzakach zaczęły wię- 
dnąć i zółknąć. Róże, skwaszone i posmutniałe, pochy- 
liły główki i nie pozwalały pszczołom zbierać miodu, Od 
rana do nocy niezamącone niczem słońce prażyło głowy 
biednych ludzi... 

Naraz pociemniało dokoła, Zerwał się wicher stra- 
szliwy iwiry kurzu zaczął tarzać po ziemi, Huk 
złowrogi dochodził z gęstwy chmur i co chwila strzelały 
z niej z ogłuszającym łoskotem błyskawice; czerwone ich 
zygzaki rozdzierały czarne czeluście burzy, Lunął potok 
dżdżu i zlał obficie pola i ogródy (w nawiasie powiedzia- 
no, że i ogródki). Z tym oto deszczem dobroczynnym, 
który spadł w samą porę, aby przerwać Żniwa i nauczy 
rolników świątej rezy. gnacji, zstąpiło, na padół pięciu ną- 
szych aniołów, tak, jak ongi, przed potopem, Aholibamah 
i Azaziel, co to występnie pokochali córy adamitów, 

A zstąpili całkiem incognito. Łagodnym twarzom na- 
dali wyraz męskiej siły i delikatne ciało ukryli pod mo- 
dnymi garniturami; śnieżnej białości nogi zanurzyli w sze- 
rokie, z angielska, wory kraciaste. Skrzydła przywiązali 
starannie do pleców i rozsypawszy się po zacisznych pod- 
lesiach obu brzegów Trysły, „zmieszali się z masą letni- 
ków... 

Nastały dla nich dni szczęścia i rozrywek, o jakich w nie- 
bie ani marzyli, Serca ich wzbierały raz po raz, przepełnio- 
ne zadowoleniem i ażeby ulżyć im ciężaru, anieli odwiedzali 
się często, spowiadali z wrażeń, odbywali wspólne wycie- 
czki pieszo, konno i na bicykląch, Poznali żywioły dotąd 
im nieznane, jako to: kąpiel w stawach i sadzawkach; | 
usłyszeli muzykę, nietyle melodyjną, ile oryginalną; skrzek 
żab w pogodny, pełen łącznych zapachów wieczór... Po 
raz pierwszy zakosztowali potraw, niewidywanych w do- 
mu ich ojca: grzybów, ogórków i zsiadłego mleka, Uczuli 
na swych krzyżach niewidziane przedtem nigdy, ładniu- 
tkie bryłki lodu, gęsto, jak deszcz, spadające z chmur 
i dziecięcą radością oglądali zostawione przez nie na cie- 
le sińce, Ucieszyli się też niepomału na widok dróg, gdyż 
uznali je za daleko trudniejsze, niebezpieczniejsze, niż 
te, po których kroczą do nieba oczyszczający się zbłąka- 


siodlarza do studni gawędząc z nią przyjaźnie, nie. Żuraw 
skrzypnął raz i drugi, poczem ucichło wszystko, 

Nocy tej, w szczytowem, zamkniętem zazwyczaj 

okienku, paliło się światło. 

Nazajutrz gromadki kobiet i dzieci przystawały 
przed domostwem starych. 

Rozeszła się wieść, że syn ich ukończył nauki na 
księdza, że przyjechał i za tydzień ma pierwszą 
mszę odprawić. Sam Jego Ekscelencja biskup z Lin- 
zu, wyświęcać go będzie. Starzy się szykują na 
wielki występ, placki mają piec... Księdza dziekana 
podobno na kawę prosili... No, wiadomo co kawa 
taka znaczy, A to i wieprzka zabiją może na kieł- 
basę? "Tych młodych kleryków ma też być huk. 
A cóż! po koleżeństwie przecie... 

Bzepty rosły jak na drożdżach. Mleczarka, która 
jk spóźniła, przyniosła wiadomość, że krawiec 

Isdorf chodził młodemu księdza miarę na sutannę 
brać. Sukno ma być cieniutkie, jak atłas. Takiego 
sukna i sam proboszcz nie ma. Powiadała jej też 
oberżystka z Schmalenan, że Gerta pożyczy pewno 
od niej kolczyków z perłami, żeby się też przecie by- 
ło w czem ludziom pokazać, Ot, biedota. 

W starem domostwie istotnie zanosiło się ha coś 
niezwykłego. 


Od samego już rana gospodyni wynosiła ż sąsiad 


ką łóżka, lawy, kufry; odwieczny nawet zegar z ku- 
kulką usunięty został ze ściańy, którą bielić miano, 
jak to wskazywał cebrzyk z wapnem i okiść słomy 
na długim kiju tkwiąca. Zamieszanie było powszech- 
ne. Jedna ż dwóch kokoszy rozbijała się po po- 
dwórku, gdacząc i nie wiedząc gdzie ma jajko znieść 
w tym rożgardjaszu; kotka w szerokich susach wpa- 
dała do izby i wypadała z niej przez otwarte okno; 


szpak ożywiony tym gwarem, darł się na całe gar- 


dlo. 
Dnia tego Juthli zaczęła robić zielone pończochy 
z ogromnej wielkości kłęba cienkięi welny. W twa: 


| 


ERA IE 
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wie. Słowem, cuda i cuda, od których dostawało 
prostu zawrotu głowy... 

A jeśli nawet chwilami zasępiała ich czoła a sol 
ka, np. z powodu braku żywności, matka Natura zs) uk | | 
im ukojenie i pociechę. W cieniu sosen oddycha” | 
swobodnie, na aksamitnym mchu leżało się tak p = 
Brzęk owadów, rojami unoszących się śród gałęzi, a i 
sał do słodkiego snu, w którym roili, że już nigdy: m i | 
wrócą do nieba i zwykłych jego zajęć i że ich zwolni 
od ślubu wiekuistej czystości. Całemi godzinami Wp% 
wali się w zwierciadło rzeczułki i śledzili igrające pad 
świetle rybki.. Wstawali rano, aby widzieć wschód 5%. 
ca z dołu, gdy dotąd widzieli go z tak bliska, że Wa) ż 
wie nie nie widzieli, wnet bowiem powieki zacnodaiyją 
łzami. Gdy się wtaczała na niebiosa purpurowe jokis 
i rozlewała naokół szkarłat i fiolet i różowiła 7 
zdało im się, że widzą płomienny ryđwàn, zapra gó , 
w rumakię parskające ogniem... A gdy tarcza, zmę zo 
całodzienną wędrówką, zbladłszy do jasnej paret ił A 
kryła się na tle lazuru za widnokrąg, smutno im $ ię t 
biło na duszy, ale w ten sposób smutno, iż pragnę! 1 
by się codziennie powtarzało to samo... a 

nich J0% 
rościi 
ja 


A księżyc, którego twarz dawniej była dla 
ciemną sylwetą, wprost pokochali jak brata i zazdro b 
gwiazdom, że się do nich, to do jednej, to znowu 
nej zbliża i caluje rożkiem swego sierpa, Stawali 3 > 
lanach, aby kąpać się w srebrzystem świetle nocy; 
cerowali pogrążeni w rzefną, tęskiiwą, romantyć 

dumę... 

Tak trwało parę tygodni... Co było dalej, e" 
znowu milczy. Zapewne dlatego, że zbyt wiele kos szlo kp 
łóby trudu i miejsca spisać wszystkie wrażenia i prz ję 
dy aniołów. Zaznaczono jedynie ku ich chwale, że og 
ladzi trzymali dosyć zdaleka w obawie przed kobi 
które się im wydały trochę zaponętnemi, jak na W 
ne ziemianki, 

Koniec rękopisu opiewa powrót aniołów, opatere eri 
kładnie datą. Ku niewysłowionemu memu ZdZ 
jest on o jakie pięć tygodni wcześniejszy od ter 
mierzonego pierwotnie, czyli, że bawili na globie 
trzy do czterech tygodni. 

Owóż tedy, pewnego letniego poranku, pO i 
wym kapuśniaczk u, gdy ludziska spali jeszcze, biały 
wznosił się ku górze, miby bezbrzeżny, puszy i „ozolni® 
odciął on zupełnie niebo od ziemi i widok jego 5* apod 
zasłonił... W południe, przerzedzony, był już wyS% etowe 
wieczór zostawił już tylko na zachodzie shugę 
To obłok otulający naszych aniołów; posuwał się a 
na, jak gdyby przestworzom zabrakło tchu, i 
wie, jak Żagiel w ciszę morską, wzgardżony prze u 

Wreszcie stanęli na progu świetlanego ogr 
Pulsa im biły gwałtownie, a serce drżało ra ośuićy | ra 
niedawno odlatywali ztąd przecie z takiem 50% ji 
ciem. hi 1, i 

Bóstwo siedziało na. tronie w orszaku starsi psk 
lic, bawiąc się czyjąś grą na fortepianie z Ww > $ 


g 28% 
gli 


rzy jej świeciła. cicha radość. Gorcjące s 
wielkich ciemnych oczu zdawało się nag 
śpiechu druty, migające podwojonym r 


Stary Hansli był w polu sam, -m 
Na skwarnem błońca nie o wiełó bylo “tawah 
pracować, niżeli na deszczu. Raz wraz U rzy: 
stękał, prostował krzyże i pot ociera! 5, gjowż 
Trzęsły mu się ręce, trzęsły kolana, trae j stacją 


siwa. Był dziś bardzo, bardzo stary. prze 
Poczuł to, kiedy mu przyszlo zadać sobie robo wti 

związanego w płachtę owsa, Trzy razy. Li u 
i trzy razy ciężar obsun: ł się mu z ramienia. k na” 


wtedy zgarbiony, opierał ręce na drżącj b ja i 

i dyszał ciężko, dłuż 0.  Obawiał się, tej Hys w, 
zowsem Die udźwignie może... Stojąc pr BA 
spojrzał raz i drugi na poblizką ścieżkę, w 


jego od lasu na północ dzieliła, 
Tam, pod cieniem świerków przechodził $ mio MLO 
nym, miarowym krokiem wysoki smukły ji m raay 
niec. Dluga, czarna suknia czyniła g? M aa 
jeszcze, szerokie brzegi kapelusza renealy à spus? PA 
ruchome cienie na jego twarz smagławą i u ray 
ne oczy, biała ręka odwijała zwolna. kar či ro 
skiego brewiàrza, Nie wiadomo—czy 
myślał. I on też parę razy spojrzał prze 
pólko, gdzie stary pracował, ale spoj! AJ 
derwanem od dy ojj; że nie zau 
nawet ojeowskich wysiłków. ale 
Zdawało mi się, że stary na A hea srs zwięć 
Patrzał w niego twarzą zagasłą, Jego i 
wargi poruszały się w pół głośnym at, 
Ot dał mu Pan Bóg dożyć dobra... Dob! 
SR księdzem będzie miał, w wielkiem ae 
pod samym "biskupem. „ Mądra stra a 
EA KA syn jego! Czyta a Czytane: nau 
kich był, ot col... 
Na bodnarzowem ka zagrabki górę bo 
te... choć jutro z pługiem _ walu. 
synów nie mą do pomocy? "Takiemu wii via * 


Piec, 4 


Łuych, wg 


ła jakaś ty. Nie spostrzegł ich nikt, ale ich zdradzi- 
qto Ostra j nieprzyjemna, a niezwykła tutaj woń. 
Przybysz ZÉ nieśmiertelnemi nozdrzami i odkryto 
- Omal pię W. Krywehowa zerwał się z tronu, tak, że 
gich „. Tderzył koroną o baldachim, by przycisnąć dro- 
© krok į W do stęsknionego łona. Nagle cofnął się 
— , słupiały począł wpatrywać się w ich postacie. 
dacje? eż na sprawiedliwość! —zawołaął—jak wy wyglą- 
„70 Się z wami stało? 


W rz Wszyscy pięciu chórem. Wyglądali bowiem 
b:zm Samej opłakanie, Jeden cały czerwony i na- 
drap a od „drobnych pryszczyków, musiał się często 
NE; t ka ` rugi miał jedno skrzydło obwisłe i nadtrzaska- 


Łk Wychudły, przypominał zmorę i szczękał zęba- 
ttoche OŚciotrup; czwarty miał wielki pas flanelowy 
Poniżej piersi 


R. N la i i, był wymizerowany i wyperfumowa- 
(i tyiko a €m. Auriel wreszcie, wielki skarbnik, miał 
g W ręką, cznie zafrasowaną minę i odłamek szkatuły 


Taehową pyta tedy. kolejno: ; 

było, Ep l panie|—odpowiada pierwszy—dobrze nam 

krzyy Jakem się żaczął kąpać w stawie, dostałem po- 

Nocach 1 paznogcie moje nie odpoczywają anichwili, a po 
Dragi yć nie mogę. 

at się qkarżył się: Jechałem koleją i pociąg zatrzy- 
wiec aar wiorsty przed stacją, a że nasyp był wyso- 
A kakując, potłukłem sobie skrzydło. 

rutni  Jęczał trzeci—dostałem febry, która' mnie 

CIE krzęgy ZĄIE: To mi zimno, to gorąco. Och! podaj- 
Cewa > BO padam!...: 

Choropa > Jak się okazało, miał krwawą dysenterję, 
~N niebie Naiwosów dosyć mało znaną. 

Auria? >a ty mi przynajmniej wyglądasz zdrowo, 

nek, powiesz mi później o wszystkiem i zdasz ra 
atO arie]: 

a Ore 


cy] 


Pota, WAŁ 
lato yti 


Niestety, nie zdam, bom ani grosza nie 
mię ze wszystkiego pierwszej ciemnej 


ręce Krywehowa i pokiwał żałośnie głową, 
4 echnął się z ironją i dodał: No, a na przyszłe 
` zamiar wybrać się nad Trysłę? 
M tem le—ryknęli chórem—wolimy piekłol 

się kończy treść pergaminu, 
Cezary Jellenta. 


O PRZY ROBÓTOCE. 
L parema 
w 


Patrzysz pan na mnie? To mi plącze nić motka 


Q mni e poskarżę, straszna kara cią spotka. 
W tnie , ŚCIgasz twym wzrokiem, a w nim jakaś jest siła, 
apa ogą przejmuje... Czy-m co złego zrobiła? 


ku tkwi smutek, lśni łza niby wstrzymana... 
U, Gierpisz zapewne... Czy żałować mam pana? 
w © ręka opada, serce bić mi zaczyna 


tie “p Noi on... 
tam Brońże eap 


ażdy ma swój los... Cóż 
| bednarczyki 4 - 


l przeciw jego synowi? Pa- 

i tyle.. Oj będzie się on cieszył z te- 
gdzie, tylko robotę skończy... Teraz nie 
m Jakby dusza rada, bo go strasznie w krzy- 
o ©. Ato każda kosteczka osobno boleje i 


Asisko 0% krzyczy. A roboty jeszcze taki .. 
Ss Ono niedosuszone <param 


zz 
= Ez 
5 
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czy co u alusza, że 

a to żelazo—ciężkie, I parobek zapociłby 
hi r nów si z . . : . 

Ram; X Stary Hansli ku ziemi zgina i drżące- 

Mary, I probuje zadać sobię komę na grabić 


Nnti ĉaly ten tydzi 
ydzień panował w starem domo. 
| Mika apozprzykładny zamęt, Pogłoski co do wie- 
| jędtey aj dY się jaknajkategoryczniej, We 
| taj IE os it go i oskrobał goździarz z Ahorn, we 
U Biekko yni robiła kiszki i kielbasy, we czwar- 
hej izbi placki, w piątek myła podłogę w pier- 
ni sg prała chusty, Były to niezawodnie naj- 
irg akie la cm Je) życia. Zdawało się, że jej uby- 
jętebkę, i wadzieścia, Na strych, gdzie syn miał 
) kto Lo 4 razy na dzień biegała po drabce, jakby 
tę f nis przemienił. Nie czula głodu, nie czula 
| JĄ. e, Pi zmęczenia. Taką nie widziano jej 
| O im „asładki schodziły się, jak na dziwo; co chwi- 
Jeg i 4 are Jakiś interes do szczęśliwego dumo- 
K ua rem się działy rzeczy tak niezwykłe. 
fa Riak sodę arar. z radą, druga z pomocą, trzecia, 
| q tki DO gao ewcezeta, dyskretnicjsze, stawały 
| gyiewia à Wie, po trzy i chichotały zcicna; dzie- 
UN h tara G 0mo zkąd— pelne było odwórko, 
| ają skiej „Feta przyjmowała ten foid ciekawości 
ię od „„promienną twarzą. Co chwila od 
IA s at , rywala 
AA | ag Wiada A y swojej, aby się podeprzeć w boki 
| " a, siwy jadkom o synu księdzu, Ą gdy onim 
ją a jej głowa mniej trząść si zdawał 
t © usta bił uśmiech gdzieś ze duszy, 


mo WIĘ ra 


miej p niato, chyłkiem prawie, wśliznęli się do olbrzy- 


Hansli nie skarży się prze- , 


I nic robić nie mogę... Tak, to pana w tem wina, 
Że gdzieś igły się gubią, że w szukaniu czas tracę, , 
e się czynię niezgrabną, zaniedbuję mą pracę,  “ 
Że ten wzorek, co wkrótce ma być całkiem gotowy 
Jest zaledwie zaczęty, jeszeze nie ma połowy. 
Gdy nie będzie skończony, czyłi mama przebaczył 
Pocóż patrzeć bo na mnie? 
— A czy mogę inaczej? 
— To wyborne! Czy mogę!! Bierz pan ze mnie wzór sobie. | 
Ja nie patrzę na pana, ale ślęczę i robię. 
Wstyd być takim próżniakiem, wstyd, mój panie łaskawy!... 
— Ha, więc już się poprawię, jeśli żądasz poprawy. | 
Będę także wyszy wał... własnych marzeń mych kwiaty... | 
— Jakie, powiedz pan, proszę? 
l ; — Dwa przecudne bławaty, 
Jak toń niebios błękitne, w mym umieszczę bukiecie, 
I różyczkę rumianą pawpół w pączku, wpół w kwiecie, 
Jak się słońcu przymila, wpół kobieta, wpół dziecko, 
Wpół się śmieje niewinnie, a napoły zdradziecko. 
Obok pączka kraśnego jeszcze w krośnach wyszyję 
Dwie bieluchne i wiotkie, dwie bez skazy lilije, 
Co się w symbol dziewictwa i czystości uplotą; 
Potem wszystko w wiązankę wstęgą związać chcę złotą... 
— Ach, jak brzmi to uroczo, a zarazem, jak skromnie! 
Lecz gdzie znajdziesz wzór taki? 
— Mam go przecie koło mnie, 
Poco szukać mi wzorów po Żurnalach, daleko. 
Kiedy bławat rozkwita tu, pod twoją opieką. 
A twe usta rozkoszne czyliż nie są różyczką? 
A do lilij czyż wzoru twoje nię da mi liczko? 
A znów włosy, co lśnią ci aureolą nad czołem, 
Te są jakby złocistym, jasnym z nieba aniołem 
I przy myślach twych ciągle stoją wiernie ną straży; 
We wstążeczkę te włosy dłoń ma schwycić się waży, 
I gdy wreszcie wyszyję wszystkie lic twych ponęty, 
Będę wiecznie w nie patrzył, niby w obraz prześwięty. 
Będę modlił się do nich w zmrok wieczorny, w dnia świcie 
I na klęczkach przepędzę przy nich całe me życie. 
Ach, nie będę ja pragnął tu na świecie niczego: 
Ani ludzi widoku, ani słońca jasnego. 
I nie zechcę zbawienia, ani nieba po zgonie, 
Tylko, kiedy już w mroku dusza moja zatonie, 
Niechaj haft ten do trumny da mi dobrych dłoń ludzi; 
On mnie zmieni w anioła, on mnie zę snu obudzi 
I otworzy grzesznemu niebo inne, łaskawsze... 
— |] to pana nie znudzi patrzeć w martwy haft zawsze? 
— O nie, pani, bo dla mnie, tak, jak świat ten szercki, 
Nie masz milszych nad owe z lic kradzione uroki, 
Będę wielbił me bóstwo—a choć może warjatem 
Nazwie świat tę pobożność—cóż zależy mi na tem, 
Gdy mnie szczęście to starczy? 
— Ach, na Boga, mój panie, 
Więc ze wzroku twojego dla mnie nic już nie stanie? 
Ja umarłabym chyba, bo to ciebie oślepi... 
— Więc ze zgryzot sumienia?,,. 
— Ot, już próżnuj pan lepiej!... 


Joanna Rossowska, 


C, A A, O W GA W O 


1886. 


z 


| napełniały się nagle. Była taka szczęśliwa, że aż 
| się jej serce ściskało. Czego, to jej Bóg dożyć dał! 
Sama sobie uwierzyć nie mogła i w zadumieniu 
wielkiem chwiala się na lewą i na prawą stronę, 
złożywszy ręce, jakby do modlitwy. Był to „ma- 
guificat” tej prostej, chłopskiej duszy. 

Raz, czy dwa razy, wypadio młodemu księdzu 
przejść: przez zapchane luuźmi podwórko. Rozstę- 
powaly się wtedy sąsiadki z szeptem admiracji, 
a i matka usuwała się na stronę, a on szedł zadu- 
many, milczący, zapatrzony „w czerwone druki swo- 


jego brewiarza, 


Pogoda tymczasem trwała stale, Księżyc coraz 
| srebrzystszą roztaczał pelnię i coraz wyżej ponad 
| 
| 


| 


las wypływał. A wtedy do późcej nocy widać było 
młodego księdza w szczytowem okienku, jak ze zło- 
żonemi na piersiach rękami wpatrywał się w ciche 


A podczas, kiedy usta się uśmiechały, oczy łzami 
[| 


lazury. + 

Nareszcie w sobotę pod wieczór wszystko było go- 
towe., Przez otwarte okna domostwa widziałam 
| świeżo wybieloną i przybraną świerkowemi gałęzia- 


mi izbę, wpośrodku długi, biało nakryty stól dębowy, 
na krzyżulcach wsparty, a na nim dwa wielkie, na- 
jężone rodzynkami placki, tudzież kiszki i kielbasy, 
mające figurować przy jutrzejszej „kawie”. Na 
kolku wisiała świeżo przyniesiona przez krawca 
z Alsdorf sutanna, a na mej dwie niezmiernej długo- 


| 

t 

| ści zielone pończochy, które Juthli tylko co skoń- 
czyła, 

Podwórko, świeżo wysypane piaskiem, pełne by- 
ło kumoszek. Dziewezęta obijały drzwi od izby 
splecionym z jedliny i jaskrawych kwiatów wień- 
cem; wpośrodku wieńca błyszczał kielich, z wyzla- i 

canego papieru wycięty, z unoszącym się nad nim 
krążkiem białego opłatka, Było to znamię kapłań- 
skiej godności syna domu i pierwszej mszy pamiąt- 
ka. Coraz przy-bywała wieść nowa. Jego Emi 


| 
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Warszawa u wód. 


Korespondencje własne Kurjera warszawskiego.) 


W Nowem-Mieście, 
W końcu lipca. 


Ktoby po kilkunastu latach przybył do Nowego-Miasta 
nad Pilicą, zdumiałby się niewątpliwie, tak widoczne zna- 
lazłby w niem zmiany. Na pozór miasteczko nic się zmie- 
niło: ta sama cecha osad naszych, brudnych, zabłoconych, 
wisi ciągle nad nim, ten sam kościołek na górze, ten sam 
klasztorek, a jednak zmiana jest zbyt wyraźna, aby na 
nią nie zwrócić uwagi. Martwe prawie dawniej miaste- 
czko ożywiło się znacznie. 

Cóż to sprawić mogło? Kolej dąbrowiecka zmniejszy< 
ła niejako odległość od Warszawy, uczyniła bowiem po- 
dróż mniej nużącą; nie jej to jednak zasługa, jest to za- 
sługa człowieka, który z niewielkim kapitałem, wytrwa- 
łością, umiejętnością ł pracą rozsiał naokoło siebie życie. 

Człowiekiem tym jest dr. Jan Bieliński, założyciel za= 
kładu hydropatycznego, obecny jego właściciel i dyre- 
ktor. 

Na miejscu, gdzie dawniej szeroko po brzegach Pilicy 
rozpościerały się piaski, gdzie ani śladu nie było ludz- 
kich siedzib, dziś widzimy zakład hydropatyczny, cieszą- 
cy się w całym kraju szerokiem uznaniem, zarówno leka- 
rzy, jak i pacjentów. Iluż tu ludzi odzyskało zdrowie, 
ile talentów czerpało siły do dalszej umysłowej pracy— 
trudno dziś obliczyć. 


Nie jest to, co piszemy, czczą pochwałą, jest to odda- 
nie tylko należnej czci i sprawiedliwości zasłudze stwo- 
rzyciela pierwszej racjonalnej stacji hydropatycznej u nas. 

Wielce nerwowy, a takim jest, niestety, nasz wiek, do- 
biegający końca, musiał szukać lekarstwa na choroby, 
płynące z gorączkowego życia, ze zbyt silnej walki o byt; 
lekarstwo takie znalazło sią w porę i hydropatja zajęła 
jedno z miejsc pierwszych między metodami leczenia. 

Aż do r. 1874-go musieliśmy wyjechać za granicą 
dla szukania zdrowia. W tym roku dr. B. zbudował za: 
kład i nader szczęśliwie wybrał Nowe-Miasto, gdzie prócz 
pięknej Pilicy miał obfitość wody ze źródeł miejscowych, 

Wkrótce na małą skalę prowadzony zakład rozwinął 
się znakomicie, tak, że stanął dziś prawie na równi z za- 
kładami tego rodzaju na zachodzie, Wszystko to było 
zdziałane siłami jednego człowieka, 

Zakład hydropatyczny, jako stacja lecznicza, wymaga 
przedewszystkiem ścisłego internatu, ograniczenia nieja-: 
ko woli chorego, pewnych przepisów, z surowością prze- 
strzeganych. 

Nie będę na tem miejscu wchodził w szczegóły postęe 
powania, muszę jednak zwrócić uwagę, iż w niewielu za» 
kładach chorzy znajdą tak troskliwą opiekę, jak w No- 
wem-Mieście, Dyrektor zakładu, oraz drzy: Ciągliński 
z Warszawy i miejscowy lekarz Niedzielski, dr. Pawiń- 
ski, jako kousultant, czuwają wciąż nad zdrowiem powie- 
rzonych sobie pacjentów. Hydroterapja, mięsienie, elek- 
tryczność, gimnastyka—oto szereg metod leczenia, stoso 
z EE ASS, VOPEZSOEOKYRZ 
nencja ks. biskup z Linzu przyjechał południowym 
pociągiem i stanał u ks. dziekana, Młodych księży 
przybyło z nim kilku, kościół przystrajano zielenią 
i kwiatami. Słuchając tego, stara Gerta topniaia 
z radości. Macierzyńska duma o mało nie rozsa- 
dziła jej wątłych, zaklęsłych piersi. W czarnym je- 
dwabnym fartuchu i nowej chustce na głowie sie» 
działa na ławce pod oknem izby, upaja jąc się trjum- 
fem syna. Stary Hansli spał w stodółec. Niedoma- 
gał jakoś, narzekał na krzyże, podźwi;rał się onym 
owsem, czy co? Zazwyczaj sypiał w pierwszej izbie, 
ale dziś nie mógł tak przecież... Łóżko też jego ode 
dała matka synowi. 

, Wszedł księżye, od gór powiało chłodem, sasiad- 
ki zaczęły się rozchodzić. Ostatnia wysziła Balcero- 
wa z dwuletnim wnukiem na ręku i drugim, star- 
szym, u fartucha. Jeszcze stara Gerta patrzyła za 
nią, kiedy przez podwórko przeszedł syn. Więcej 
jeszcze, niż zwykle, zdawał się oderwany m od rze- 
czywistości. Matka i chroma siostra chciņly go za- 
trzymać. Jedna pragnęła mu pokazać wieniec, dru- 
ga zielone pończochy. Skiuął tylko ręką i, nie pod- 
noszące oczu, na schody wstąpił. Za chwilę potem 
otwarło się z brzękiem szczytowe okienko. Kobiety 
ucichły jakoś.. Słychać było zrazu oddala jące się 
głosy sąsiadek, śmiechy dziewcząt 1 wołanie dzieciż 
potem słychać już tylko było świerszcza pod okar 
pem. 

Zawlokła się wreszcie i Juthli do swojego kąta. 
Księżyc wypłynął pełny, las szumiał zcicha, zrobiło 
się pusto i chłodno. 

A wtedy stara Gerta zakołysała sobą w prawą i 
w lewą stronę, a nakrywszy głowę nowym jedwae 
boym fartuehem, gorzko płakać zaczęła... 


Marya Konopnicka, 


NN Na NK, 


Paz 


wanych tu oddawna; w r. b. zaczęto stosować i zawie- 
szania według metody Moczutkowskiego. 

Tyle co do samego zakładu. 

Zakład lydropatyczny, gdzie stosowany jest ścisły in- 
ternat, nie może dostarczać zabaw i rozrywek, nie dlate- 
go tu chorzy przybywają, mimo to jednak nie nudzi się 


tu nikt, Właśnie z powodu ścisłego internatu wszy- 


jscey tu mają się doskonale i stanowią jakby jedną wielką 
rodzinę, interesującą się każdą jej cząstką. 

«. Wspólne spacery po ślicznej werendzie lub w czasie 
pogody, która w ostatnich czasach niebardzo dopisuje, 
do Pilicy, pobliskiego lasku, parku Tyszkiewicza i t. p. 
urozmaicają tu pobyt i są zarazem dzielnym środkiem le- 
'ezniczym dla ociężałych warszawiaków; usposabia ku 
temu i urocze położenie Nowego-Miasta, oraz piękność 
„okolice. 

:.. Prócz tego bywają tn i zabawy—gdzieżby ich bowiem 
mie było! W ubiegłą niedzielę odbył się np. teatr ama- 
itorski, złożony z tutejszych kuracjuszów i kuracjuszek; 
igrano dwie komedyjki „Tatuś pozwolił” i „Jestem zabój- 
cą”, poczem z niemałą ochotą tańczono w gustownie przy- 
branej sali przy dźwiękach orkiestry wojskowej, urozmai- 
„cającej pobyt w Nowem-Mieście swemi tonami dwa razy 
dziennie, rano i wieczór. 

Teatr amatorski, dzięki paniom, udał się dobrze. 

W chwili obecnej z kuracji korzysta około 100 osób; 
jest to jednak cząstka tylko ogólnej liczby kuracjuszów, 
którzy już się rozjechali. 

Ponieważ Kurjer wasz jest pismem przedewszystkiem 
Ilubiącem dobre informacje, dodam zatem, iż do Nowego» 
(Miasta dwie prow adzą drogi: jedna na Opoczno, druga 
ina Skierniewice; pierwsze odległe jest od Nowego-Mia- 
istí, o 36 wiorst szosą, drugie o 53 wiorsty w części 520- 
jsią w części drogą zwykłą, t. zw. polską; powóz lub bry- 
jezkę z Opoczna dostać nożna za 34—44 rs.; na Skier- 
priewice bryczka do Rawy 2$—3 rs, z Rawy zaś do Ño- 
prego -Miasta karetka pocztowa 75 kop, 

Droga więc należy do tanich, jeszcze tańsze jest tu 
mtrzymanie; za 24—38 rs. dzieńnie, prócz opieki lekar- 
skiej, kuracjusze otrzymują mieszkanie i wałodzienne 
mtrzymanie, 

Nowe-Miasto wskutek tego stanowi w rzędzie naszych 
uzdrowisk wyjątek: podczas; gdy w większości innych 
najwięcej kuracjuszów z powodu drożyzny szuką schro- 

ienia poza zakładem—tu z niewielkiemi wyjątkami 

szyscy szukają pomieszczenia w samym zakładzie. 

O ile jest to lepsze dla chorych, systematyczności ku- 
racji i dla samego zakładu— każdy pojmie z łatwością; 


Józef Zaw, 


Sieciau lx zus 


Bombonierka z cukierkami, 
Tom Musseta, tom Heinego— 
Z tym bagażem poetycznym 
Niech cię, pani, bogi strzegą. 


Niech cię, pani, bogi strzegą. 
Wśród przyrody czarodzićjskiej, 
Gdy wyjeżdżasz na wakacje, , 
Śnić i marzyć w ciszy wiejskiej, 


Cichą piosnkę szumią drzewa, 
Wiatr z nich, srebrno perły strząsa 
Czar przyrody „ją” otacza, 
Promień słońca nad nią pląsa. 


I przeklęła ów promyczek, 
Co z błękitów zeszedł sziakt, 
I zakryła się chusteczką, 

£ I usngła w swym hamaku. 


Sała przez łąkę, szła przez pole, 
$snując marzeń sen tęczowy 

1 kłaniały jej się kwiaty, 

Jak wassale swej królowej. 


` Spłynął na świat w gwiazd koronie 
Letni wieczór pełen czaru, 
J w nadziemskie wzniósł ją kraje; 
I nabawił ją... kataru. 


Od poranka sroczka skrzeczy, 
Kot. się myje 0d porańka— 
Słodki uśmiech na jej ustach, 
A we włosach róż rówiiiatika. 


Ach! Na drodze karz się wzbija, 
Ż3 „oa” jedzie pewną SZANSA, 

1 przyjechał... wuj z Warszawy 
par z papą w preferansa; 


Na JEZTOrA ciej fali 

W dal świetlaną łódka płynie, 
Blady księżyc r przygląda 
Miodzieńcowi i dziewczynie, 


OR 


I milosnych zaklęć gwary; 

Gdyby głód im nie dokuczał 

T nie cięty ich komary. 

Or—=ot. 


Historja letniego mieszkania. 


| | TP I zadźwiękłyby calusy 
| RZECZ.. SKLEJANA, 


Kurjer warszawski nr. 000. 


Do wynajęcia mieszkanie letnia w pobliżn kolei, Las 
Sosuowy, kąpiele rzeczne. Produkty żywności na miejscu. 
Cana przystępna. Wiadomość na stacji X. kolei N. u p. Y. 


Do Wielmożnego Naczelnika «+... 

Zmuszony wysłać żonę i dzieci dla pora- 
towania zdrowia na letnie mieszkafiie, ni- 
niejszem upraszam o pożyczkę w sumie ts: 
200 (dwieście) z Kasy przezorności. Spła- 
cać będę ratami miesięcznemi. 

à Iksiński, 
Łombard prywatny, kwit nr. 00000. 
Złożono do zastawu: 
1) Futro męzkie, piźmowce, kołnierz i wyć 
logi — nurki, kryte siikiiem granatowem . . rs. 30 
2 Futro düiskië; lisy na materji jedwa- 


bnej w półksiężyce | Pt PE denna 50 
i rs, 80, 


Razem . 


"rama 


Kochany Wiądzi ül 


„„Zainstalowaliśmy się na miejscu wyśmienicie. 
Jeden pokoik wprawdzie jest dość ciasny, lecz ten 


RJER WARSZAWSKI = Dnia 18 serie et da 


e ki 


przeżnaczyliśmy na sypialnię; w drugim zaś urzą- 


dziliśmy salonik. Zobaszysz, jak go ładnie ubra- 
łam, sobotę spodziewaniy się Ciebie. Stasia 
ma lekki kaszel, Żlaje się, że to katar, bo dość pó- 
żno biegała po dworze... 

Iksińska, 


Z przepisu dra fidhid dla W-ej Stanisławy 


Iksińskiej 
Rp. Inf. rad. Ipecac. o. 
Pr pA O, 25 pti Jaga 
Sr i Cerasorum l. 
pe (b 2 godziny tiak 
x od kawy, 
Z przepisu dra taskil dla Wej fksińskiej 


Rp. Nairi salicylici 0,8 
D. t. dos N? 12, 
8 8 proszki dziennie, 


sa 
1 a —— M 


5 -~ 


Kochany, Ignasiu! 
„Przeklęte mieszkanie! Żona i dzieci pochorowąły 
mi się tutaj, na szczęście, że nie. „niebezpiecznie. 
ażdym razie muszę tu ze dwa dni zabawić Bądź 
łaskaw, wytłamacz mnie tam w biurze tasta, 
by tego była potrzeba. Na zakończenie chowam 
prośbę, Wydostań dla mnie z kasy Jószóo 0 TB,» 


Dzłóśry ł fir. 000. 
Warszawa Ignacy S 
Koniecznie 80 rubli 
Tkstński. 


Depesza nr. 000 
i 1 X—lksińskiema 
Pieniądze wysłane 


> „a= ò d - 
a A 


Ignacy, 


Kochaba Havusinl 
! niezbyt, weso o splyw 6. Na nieszczęścię W; gapiąc 
kniejsze z trzy mała was choroba w pokoju. 


tutaj wad Si ie mogę. „Jedzenie ay re sn. 
EN ak da $ REN A iti AREA 


Kiurjer iarszańśki dr 000. 
= Kradzieże. 


się Kradzieży. +, 
„Odbiwszy, nie zamykające. się dobrzę, okieniep Wa TARE 
zaj OWADY, przeź1 odzinę p stwa 
dli rzeczy mieszkańców iż hipom mankuęli bez $ Jada, 
Włiuścicielka oblicza straty na 100 fabli. 


ws: Kochany Wiadziuł b i 
d Wracaiy jutro, Jakim sposobem zdołamy po 

kryć szkody, doprawdy, nie wiem... . > 1 

Tksińska, 


p inien item dlp am m prostym. p. 
wyrażuie rubli, srebrem dwi 
al się spłacić w Aga; 


z O) 


„„Podczas oł: pory deszęzów musis wam 1 czas. 


gdy- 


| nie mieli prawąprastyki adwokaci iźra 


Operująca w okolicy X. pińdź łotrzyków nówój dopuści | 


kaiiskich, e pdzicje skra- . 


e © 


e 


raża podróżnych na nieprzyjemności, zat 


„Kumjer warszawski nr 000. is +e 

Zabezcən na koniec sezonu letnie. mieszkanie,w | 
kolei. Las sosnowy, kąpiele rzeczne, Produkta żyw, 
miejscu. Bot przystępna, Wiudomość na stącji Xa. 


„w dg ka p 
TRZE BOBÓPY 00 


W Phidäch ioh gnie arwi; 
Pani Láura poziówa, 
Aniż żywej z Wawszawy istoty) 
ch, nieznośne ta nudy, ag 
Już obiżyły mi Płidy, $ 
Góybyż piędżej doczekać sobotył E 


Bowiem pociąg mężowski, 
Zetrze nudę i troski 
Mąż p Preyjédaie kużynek i krownię 
Przygotuję kelucję 
l-podążę na stueję, ! 
O, przeczuwam, przyjadą najpewniejł O: 


Przyszła wreszcie sobota, „aj 
Słońce pły: zczy od złota, dh 
Pani Laura na ucztę się stroi... 
Wreszcię zabrzwieł głos dzwoniog 
— Tyś sam?—pyta małżonką= 
A kużynki, ktiżyni gdzie moi? 


— EAG cię, żono, 
Lecz im widać sądzono, 
W CARS pozostać Warszawiówe 
ytgależi przybyli, 
Tacy czarni i Mili, 
Tam kuzynki się bawią wciąż prawie 


Przyszła druga sobota | j ,02885 
Słońce żywy blask miofi,m ER" 
Aż Podłóg SA wysiadł, sam jed6ż., “a O 
— ÁA gdzióż tāmi? vs 
— Wszak Loroux 

Dzisiaj, spada bez szmeru, 
Widowisko, chciej wiefzyć, jak jak ada: 


biaa iepa trzecia sobota, Ki 
i et ir E igea wąs mota- Dotes 
Perba pust, ? Nie czeka mię żona? 


L Ki nie, tracąc i ehwili, (AM uć £ 
Bay jedi do willi: B a A 

Pani 6i tat bao usjidhà W Ad sN 
„Fi Al ad t 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= Praw. wiest, ŻAŃIESZCZA tekst tozpofź 
o naczelnikach okręgowy eh giemskicher = 


= Cesarski russki konsulat w Wiedniu 2% Z 
mił władze tutejsze, iż poddani ruscy; pre 
jący granice Austrji, są obowiązani przed W, 
wizować paszporty. w jednym: z konsułań 
państwa, niezachowanie bowiem tej forma! 


5 1 A 
A$ 


czas przejazdu, jaki pobyta w Austro- We 


= Wskutek whiesiofiegó Zaźłllenia, 
tywiliy wyjaśnił niedawno, iż prawa em | 
nie należy: identyfikować z Lg wc | spać doi | 
skitkiemr czego pozostała tp: p zmarł y j jery a 
wdową lub dzieci, w czasie po kietai 48 BE 
nie odpowiadają za długi, poczynione PA p 


[wa 
i — Biźsk. eds donosi, iż różne instytut 
ju nadbaltyckim zwróciły się do p. mi l 
wiedliwosciuz prośba, aby wobec telormt An p 


nik zaznacza, iż podanie to prawdopouo 
aprobatę p. ministrasis yil iiss 


= Według. najnowszych , iht nai 
mog ła wywieść, pomimo niepomy 
oaa cal 200 dddo | 


poł ąceniu ziarą da a własne po 
e zapasy 


J 4-0 i, g0, hiai 
AnA 18 M ów kódlierów w. 
a= Główny zarząd qróczt. ad ge i lora 
przy stacji pocżtowej  Wronowice gub. 
piga re telógraficzną: - i 
dg tize lovet 9 ogło jzen 
aeo jedej E De, ma basta 
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KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 18 sierpnia 1889 r, - 


i gf W papierze, dołączyć należy metrykę chrztu 
n adectwo ze znajomości kursu. dwaklasowej 
kładę miejskiej lub innego odpowiadającego jej za- 
,,3 " naukowego. 
di ósty wydział hypoteczny przy warszawskim 
| ców. Aręgowym poszukuje prawnych spadkobier- 
-kelbi doła Pły ch: Janie Wąsowiczu, Chaimie Fin- 
A staitym |; Janie Becker, Andrzeju Buchner, Kon- 
Zym M Kamienieckim, Aurelji Szmideckiej, Szmulu 
1h ud Man, Janinie Płonczyńskiej, Rajmundzie Bil- 
$ e Tourseau, Antonim Hoffman, Jaljannje Sza- 
le Wi Marji. Żurkowskiej, Antoninie Haberkant, 
4 Tad man, Ignacym Wiśniewskim, Emlji Glass, 
Į - Uzekię aworczyńskim, Juljanie Billing, , Ksawerym 
Akięj eski, Feliksie Ostaszewskim, Marji Bobań- 
N » vani 


~r a 


e Bujalskim, Wiktorze Matyszkiewiczu i 

rze Stummerowej; sędzia pokoju oddziału 
cywa krewnych do podzialu majątkowego 
e "Mak oraz sędzia oddziału XVI go po 
A 


W 
HE 


kuj: oberpoliemajster poleca komisarzom cyr- 
14 wym, aby dokonali rewizji mieszkań stróżów, 
Miej że skłonili gospodarzy do udzielenia im 
Mai, odpowiadających wymaganiom hygjeny. 
Ha, Sprzedaży patentów na prawo handlu i 
Tęęz U Wpłynęło po l3-ym sierpnia r. b. na 
egz, skarbu rs. 648,802 kop. 67, z tej simy na 
kop * kagy miejskiej pobrano procentów rs. 107,627 
188; Na niedobór procentowy za lata zaległe 
24.1886 r, wpłynęło rs. 21,794 kop. 84, 
ne) a dnia dzisiejszego latarnie gazowe zapala- 
dzinis à 0 godz. 8-ej wieczorem, gaszono zaś 0.80- 
3-ej minnt 45 zrana. 
E twięp lada miejska dobroczynności publicznej za- 
Staro zila świeżo na r. b. etat szpitala dla dzieci 
Tyygikosnych na utrzymanie 24 chorych dzieci. 
je A Wyniosą 6,000 rs., dochody 5,500 rs, 
goj; Powodu wyborów na urzęda starsze- 


nin ję 0 towarzysza w warszawskiem zgromadze: 

tów, magistrat przedstawił do zatwierdzenia 

obej „Wyższej listę wyborców tegoż zgromadzenia, 
4070: Ującą 298 kaudydatów. i 

S Kantor fabryki gazowtj, mieszczący się dotąd 

Å adzie gazowym naulicy Książęcej, z dniem 

a szym przeniesiony został na ulicę Senatorską | 
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u. dniu wczorajszym zmarło mężczyzn 7, ko- 


| „dia w ubiegłym tygodniu, t. j. od d.4 go do 10-go 
l; marlo w Warszawie mężczyzn 156, kobiet 
Me: lbów zawarto 88, 

| Wa g tatru i muzyki. 


tydz; Pertuar teatrów warszawskich na bież 

Ti zapowiada: mej 
tance: IE Dzisiaj: „Brabma” i „Divertissiment 
1 e; jutro: „Guzik? i „Sztaka przypodobą. 


l 7, i 
R i_ wtorek: „Łucja z Lamermooru” (występ 


| „nbutry i Poliliego); środa; „Kwiat z Tiem- 
Sad A (pig ie spodziatki a ieat czwartek: „Ai- 
"m | oe występ p. Alicji Spaak, oraz występ 
R ga» U), Jeromina i Pollic'go); piątek: „F'er- 
PAS 
E Nowy: Dzisiaj: „W Tatrach": jutro: 
Ą ina, (pierwszy wystęj p Adolfiny inaen 
j teks S aW Tatrach”; Środa: „W Tatrach”; czwar- | 


(pierwszy raz); sobota; „Faworyta” 
AH .ę wBZY 182); a: yta” (wy- 
ligji Spaak, oraz pp. Arambury, Polliego i 


mających się odbyć we wiześniu wyści- 


ejseowych miłośników tego tuk dziś 
lonego sportu, za pówiędziałą juź swój 
dw liczba cyklistów z prowincji, a na- 
cy. | 
„Leni tutejsi, mający zamiar ubierania «i 
Jący 7 ga 
Y; już na trzy tygodnie przed tórtnj deki gg. 
r -mogli wprawiać się na oddanym gobie 
torse wyścigowym na polu mokotow- 


Preygotowat wnosząc, wyścigi będą wiel- | 
Wy tegoródzie, G%drte fa 
AV tegoroczńe,, czwarte z kolei, Z urżadźa 
th, a warszawski klub EdW h Ea n 
Września o godz. 4:ej po południu, ~ > 
egów bętłzie dziewięć, z nich jedch 


R Syst bi 
-A B e mi 10,440 metrów i hagroda (YZ) -i 
ala blya, jeden ź pržeszko aml i jedas | 


W wielkim biegu prócz nagrody w medalach 
otrzyma nadto nagrodę w przedmiocie ten ze współ- 
ubiegających się, który największą liczbę razy bę= 
dzie pierwszym w czasie biegu przed starterem. 


= Monologista. 

Młody artysta dramatyczny, p. Klette, zamierza 
wystąpić w Warszawie w kilku wieczorach jako 
monologista i deklamator. 

Dochód z pierwszego z tych wieczorów, który 
się odbędzie w połowie przyszłego miesiąca ma za- 
silić fundusze jednej z tutejszych instytucyj dobro- 
czynnych. 


= Zabawy letników. k 

Ubiegłej niedzieli w Otwocku dawał przedstawie- 
nie znany warszawski magik, p. Rybka, spektakl 
jednak nie powiódł się żupełnie, publiczności bo- 
wiem zebrało się zaledwie osób 30. 

Na dzień dzisiejszy w Otwocku zapowiedziane 
jest przybycie z Warszawy trupy dramatycznej p. 
Cybutskiego, która na stacji ma dać przedstawienie. 

Agituje tam się również myśl urządzenia jeszcze je- 
dnego koncertu, termin jednak dotąd nie został 0- 
znaczony, 

W ogóle letnicy otwoccy na brak w ostatnich cza- 
sach wszelkiego rodzaju rozrywek uskarżać się nie 
mają powodu. 


== Polubownie. 

W glośnym sporze o własność grantu, zwanego 
placem Witkowskiego, o którym kilkakrotnie dono- 
siliśrny, magistrat wystąpił do sukcesorów Szaj: 
kowskich z propozycją załatwienia sprawy drogą 
polubowną, 

Główne zarysy warunków, pod jakiemi Szajkow- 
sey chcą magistratowi ustąpić prawo własności pla- 
cu, są następujace: 

Za całą przestrzeń plaeu Szajkowskim przysądzo- 
nego, a 30,837 łokci kwadratowych liczącego, żą- 
dają oni, ceniąc łokieć po rs. 4, ogółem 123,348 ra. 
którą to sumę zgadzają się rozłożyć na trzyletnie 
rozpiaty: 

Pierwsza część szacunku ma być wypłaconą w 
trzy lata od daty sporządzenia aktu sprzedaży, dru- 
ga za lat cztery, trzecia zaśi ostatnia po upływie 
lat pięciu. 

Z chwila atoli sporządzenia aktu, magistrat Wi- 
nien sprzedawcom wypłacać od calej sumy procent 
z góry w stosunku 6%/, rocznie. 

Natomiast niagistrat żąda, ażeby Szajkowsey żlo- 
żyli dowód zgodzenia się wszystkich wierzycieli 
hypotecznych, obe'ążający dział IV-cj nieruchomo- 


ści, iż pozostawiają swoje kapitały na hypotece 
| tejże niertchomości na przeciąg lat trzech, w razie 


zaś, gdyby który z owych wierzycieli zgodzić się 
na to nie eliciał, ażeby Szajkowscy natychmiast go 
spłacili, oraz zastrzega sobie, iż z chwilą podpisa- 
nia akta ümowy wchodzi w posiadanie placu. 

Oto są, powtarzamy, główne zarysy warunków, 
pod któremi sprawa ma być załatwioną polubo- 
wnie. 

Qzy i o ile zgodzą się na nią obie strony, niedale- 
ka przyszłość pokaże. 


= Zamówienie. 

Warszawską fabryka wagonów, istniejąca przy 
zakładach fabrycznych przemysłowego Towarzy- 
stwa akcyjnego, między innemi większemi zamó- 
wieniami na potrzeby kolejowe otrzymała świeżo 
obstalunek na dostawę 166 wagonów towarowych 
krytych dla kolei poleskich. 

Prócz tego fabryka zajmuje się przygotowaniem 


| 60 wagoaów żelaznych do przewozu nafty dla jednej 


z kaukaskich firm nattowych. 


= Pomoce koleżeńska, 

Czlonkowie łódzkiego towarzystwa dramatycz. 
nego złożyli na rzecz schorzałego aktora, A. K., zná- 
czną kwotę pieniężną w formie wsparcia jednofazo- 
u TAPET ja | 

Glównymi inicjatorami składki byli pp. F; i B; 

= Kradzie'e. e RAN i 

Z mieszkania Jana Przykowskiego na Podwalu pod nrem 
47.ym skradziono zegarek srebrny wartości 80 rs; kradzieży 
dopuściła się posluzaczka, Marjanna. Sadłowska, którą arosz- 
towano—W pracjfciu przoz ulicę Żabią Reginie Rozeubergo- 
wej, zamieszkałej na [arszalkowskiej pod nrem 145-ym, wy- 
ciągnięto z kieszeni portmonetkę z kilkunastoma rublami; kie- 
szolkóWwego złodzieja, dobrze znanego policji, Icka Opatów- 
skiego, ptzytrzynał w domu pód nreti 57:ym przy tlicy Grzy- 
Lowskiej, ajent policyjny Szymczuk i pieniądze odebrał. — 
Z otworzonego wytriychem mieszkania Franciszki Himzelo- 
wej, zimieszkałej przy Ulicy. Krothmalnej podrem 38-ym 


| ssredz.ono dwa palta męskie, broszkę złotą, dwie pary spodni 


i bneiki, w 'rtości 50 rs.—Zamleszkałema przy tlicy Dzikiój 
pod nrem 70:ym, Adamowi Polwińskiewu, z zamkniętego mið- 
szkania, boz naruszenia gamku, skradziono dwa palta wartości 
40 rs—Ź mieszkania piekarza Łarjona Ktzuiecowa, przy üli- 
oy Blektoralnej pod rem 25-ym skradziono zegarek srebrny 
wartości 15 rs.— ozori o południu, na placu Kr ińskim, 
przekupee, Mulgorzacie Hyłiwojowskicj żumiesz alej a tli: 
cy Freta pod nrem 5-ym, skradziono koszyk owoców iwagi 
mosiężne, wartości 8 rs, — Z otwartego mieszkanią Mam 


Bejlina, zamieszkałego przy ulicy Solnej pod nrem 9-ym, skras 
dziono dwa srebrne lichtarze wartości 50 rs. — Zamieszkały 
przy ulicy Solec pod nrem 1i5-ym, Józef Pietrusiiski, otrzy: 
mawszy do zapłacenia rachunek rs. 40 od Edwarda Gądeckie-. 

o, zbiegł —Zamieszkałemu przy ulicy Kożlej pod nrew 6-ym., 
Petkovi Bergowi, skradziono lichtarz wartości 12 rs, — Z íj- 
tworzego wytrychem mieszkania pisarza prywatnego Wiad f- 
dysława Nowakowskiego przy ulicy Chłodnej pod nrem S-y m, 
skradzio::0 garderobę wartości 25 rs, 


= Przy pracy. 

Robvotnik sory es Lilpopa i Raua przy ulicy Smoczej pod 
nrem 2-im, Jan Sterbicki, mieszkaniec gminy Czyste, prac ając 
w stolarni, skaleczył sobie stopę u lewej nogi. 

Po udz.elenin doraźnej pomocy na miejscu przez fabry':zne- 
go felczera, BSterbickiego odwieziono na kurację do szjsitala 
Dzieciątka Jezus, 


= Trzy zaginienia, 

Wczoraj dvniesiono policji o trzech zaginieniach. r 

Zamieszkaly przy ulicy Wołowej pod nrem 45-ym na Pras 
dze, Władysław Gąbka, liczący 18 lat, terminator szewc/ki, po- 
słany przez majstra po robotę na miasto, Bie powirócił do 
domu. 

Również zaginęła służąca, Anna Majewska, zamieszk ała pod 
nrem 2-im na Frzyrynku, 

Wreszcie posznkiwany jest pięcioletni Mendel .hpfelba* 
um, zamieszkały przy uly Krochmalnej pod nrem 17- ym, któ- 
ry, wyszediszy na ulicę, zagiuął, 

= Bez właściciela. 

W cyrkule wolskim znajduje się zatrzymana na ulicy koza 
czarna, 

Wrazie niezgłoszenia się właściciela, koza sprzed ung zosta 
nie przez licytację. 

= Skutki pijaństwa. 

Zumieszkały przy ulicy Mostowej pod nrem 23-17n Włady: 
sław Kopel, liczący lut 18, powróciwszy nad rariem okrło 
godz. 3-ej do domu w stanie nietrzeźwym, usiudł gia oknie i 
zdrzeninął się. 

Następstwa były fatalne: Kopel bowiem spadł 5: drugiego 
piętra na bruk, 

K. uległ ciężkiemu zranieniu pleców, głowy i ręki, 

Ranny leczy się w domu, 

== Alarm, 

W duiu wczorajszym około godziny 10 ej wieczcyrem straż o- 
gniowa zaalarmowaną została wieścią, iż na regu ulicy Bra- 
ckiej i alei Jerozolimskiej wszczął się pożar. 

Trzy oddziały straży wyruszyły natychmiast na miejsce wy- 
padku, zostały jednak zwrócone ź drogi, okazało się, iż alarm 
był nieuzasadniony. 


== Drobne ognie. 

Wczoraj około godziny 8-ej nad ranem, w mieszkaniu szowe 
ca Mendla Holdowskiego ¿przy ulicy Wołyńskiej pod nrem 
13-ym, od wiszącej lampy, zapalił się sufit, 

Ogień bez wzywania straży ogniowej ugasili domownicy, 

Frzy ulicy Twardej, w domu pod nrem 48-y m na poddaszu, 
wyniki pozar. 

Okazało się, że powodem tego były sadze nagromadzone 
w kominie. 

Płomień zaraz ugaszono. 

= Pożary, 

W gaszeniu pożaru za rogatką powązkowską, zaszłego wczo- 
raj okcło godziny 2-ej z południa, o którym daliśmy już krót» 
ką wzmiankę we wczorajszym numerze, brały udział 
oddziały straży ogiiiowej 1l-szy i 4-ty, iune zaś z drogi zwróco- 
ne zostały, 

Pożar wybuchnął w domu drewnianym pod nrem 21-ym 
przy ulicy Piaskowskiej, należącym do Dawida Wegmeistra, 
gdzie mieściła się fabryka krochmału Majera Kalmusa. 

Straż wezwaia przez telefon, w ciągu godziny ogień ugasiła, 
a straty są niewielkie. 

W drodze do miejsca pożaru spadł z konia podoficer 490 od- 
działu, Piotr Baranowski, i pokaleczył się w czoło i kolana, 

Chory pozostaje na kuracji w koszaracho 
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Sąd gminny okręgu pierwszego w pow. nowo- 
aleksaniryjskim ma być przeniesiony do Seny pod 
Iwangrodem. 


+ Karetki pocztowe zaczęły kursować pomiędzy 
Czyżewem i Ciechanowcem. Stacją pocztowa w Cie- 
hanowcu została zwinięta. 


+ Nowy oltarz, 

W tych dniach w kościele po-bernardyńskim 
w Pultusku wzniesiono nowy ołtarz kosztem 760 rs., 
zebranych przez miejscowych parafjan. 

kaa ed wykonał rzeźbiarz tutejszy, p. W. Ja- 
worski. 

Ołtarz ten dawno już powinien być wzniesiony, 
lecz wskutek spalenia się gotowego już ołtarza pod- 
czas przewozu na miejsce przeznaczenia, zaszła po- 
trzeba wykonać nowy, co uległo kilkotygodniowej 
zwłoce. s 

Stratę całą poniósł p. Jaworski, 


+. Z przemysłu. 

Pod skalistą kórą Kadzielnia, nieopodal | Kiele, 
p. Rembiewski budaje trzeci piec wapienny. 

Ma on wydawać codzieunie 150 korcy wapna. 

Będzie to największy piet w całej okolicy Kielc. 

Wapno z pikców p. Rembiewskiego wysyłate by- 
wa przeważnie to Cesarstwa, 

+ Nowa fabryka. 

W sobotę po poludniu w Radomiu odbyło się po- 
święcenie nowej fabryki gilz, założonej przez pp. 
Paschalskiego i Kozmińskiego. 

_ Fabryka posiada (wie maszyny pośpieszne, wy: 
rabiające dziennie 80,000 sztuk gilz z bibułki pary- 
skiej i zatrudnia 18 robotnie, 

„+ Kasy pożyczkowe. 

Awieżo odbytą z polecenia gubernatorą radon 


TAD UHR 


a 
> Z O 
skiego rewizja kas pożyczkowych gubernji radom- 
skiej wykazała, iż kas takich zuajdaje się w guber- 
nji 121, kapitał zaś zakładowy wynosi rs. 83,628 
kop. 4 
| Kapitala obrotowego wpłynęło rs. 222,741 kop. 
<5, razem więc fundusze kas wynosiły rs. 305,369 
k cp. 49. 
Czysty zysk za rok zeszły wykazał rs. 23,089 
kop. 4. 


+ Karygodna opieszałość. 

Gazeta radomska donosi o śmierci b. urzędnika 
sądowego. p. L. K, w Końskich, spowodowanej 
o, ieszałością ze strony lekarza tamtejszego. 
| Zmarły zachorował nagle o godz. 3-ej rano, a le- 
jkarz mimo wezwania nie chciał pospieszyć z ratun- 
kiem. 
| L. K. zmarł wskutek braku pomocy lekarskiej 
o goclz. 1-ej w południe. 


-- Meteor. 
j  Gaaieta Kawkaz donosi, iż w d, l-ym: b. m., o go- 
dzinie 2-ej w nocy, widziano nad Tyflisem wspa- 
niały aneteor. 

t Meteor, znaczące za sobą jasny szlak, zatoczył du- 
(ży luk na niebie i pękł nareszcie z hukiem, podo- 
"bnym ào wystrzalu armatniege. 

Zjawisko trwało 3—4 minut. 

+ Niedoszły neofita. 

Przed dwoma tygodniami do jednego z kapłanów 
ów Radomiu zgłosił się 17-letni izraelita z Korczy- 
'na, Haskiel Liksenburg, z prośbą o udzielenie mu 
chrztu św. 

, Ponieważ chłopiec okazywał szczerą chęć przej- 
ácia na Łono kościoła katolickiego kapłan zgodził 
się na uczenie go zasad religji. 

Od tej chwili upłynęło dwa tygodnie. 

Nagle, w sobotę ubiegłą przed wieczorem, klasz- 
tor po-bernardyński, w którym właśnie podówczas 
Haskiel się znajdował, otoczonym został przez ży- 
dów. 

W tejże chwili wpadła do klasztoru jakaś niezna- 
ma kobieta i zawołała: 

— Haskiel, ojca twego zabijają! 
t Qllopiee przerażony wypadł na ulicę, gdzie, jak 
donosi Gaaeta radomska, żydzi porwali go i zapro- 
'wadzili wśród gróżb i złorzeczeń do ojca, 


+ Ucieczka. 
W dnia 2-im b. m. wieczorem z osady Przyrów 
powiatu częstochowskiego zniknęla 20-letnia córka 
- zamożnych izraelitów tamtejszych, N., celem przy- 
'jęcia wiary katolickiej. 
- Rodzice zbiegłej, dowiedziawszy się o wypadku, 
nazajutrz po zniknięciu pomimo sabatu puścili się 
'za zbiegłą w pogoń, przybywszy jednak do Msto- 
wa, stracili ślady i z niczem wrócili do domu. 

O zbiegłej dotąd nie ma żadnej wieści. 

+ Utonięcie. 

W ubiegłą środę we wsi Okunin, gminy Góra, stały mie- 
Bzkaniec wsi Modlina, gm. Pauiechowa Ferdynand Lino, li- 
czący 80 lat wieku, utonął. 

Ciała Liuca dotychczas nie odnalezione, 


( 


NOTATNIK TERMIN OWY o 


— Jutro, o godz. 12-ej w południe, w wydziale administra- 
€yjnym magistratu, odbędzie się licytacja na gruntowną na- 
prawę zabudowań, w których się mieści czwarty oddział war- 
szawskiej straży ogniowej. Licytacja odbędzie się iń minus 
od sumy kosztorysowej 2,200 rs.; wadjum 220 rs. 

-— Pojutrze, w magistracie m. Wyszogredu, odbędzie się 
licytacja na 8-letnią dzierżawę .dochodu kasy miejskiej wyszo- 
grodzkiej z opłat targowych i jarmarcznych od rs, 40u rocznie. 

— Pojutrze, o godz. 1-ej po południu, w zarządzie kołei te- 
respolskiej na Pradze, odbędzie się tajne głosowanie na wy- 
bór sześciu członków niestałych zarządu kasy zjednoczenia na 
następne dwuiecie, 

— Zapis uczniów do szkoły 3-:klasowej męskiej z kursem 
6-letnim w Częstochowie J. Lamparskiego rozpocznie się po- 
jatrze. Początek nauk d. 8 go września. 

— Pojutrze, > w'rządzie gubernjalnym kieleckim, odbędzie 
się licytacja na naprawę części szosy i mostów, zacząwszy od 
osudy Stopnicy do m. Staszowa i od osady Buska do Stopnicy 
traktu żelecko-staszewskiego od rs. 1,847 kop. 791/3. 

— Pojutrze rozpocznie się zapis nowo wstępujących ucz- 
niów do szkoły 4-klusowej w Płocku W, Kokowskiego; po- 
'czątek lekcyj d, 1-go września. 


ZE ŚWIATA. 


„ X Wodociągi krakowskie. Rada m. Krakowa 
wchwaliła budowę wodociągu z Regulic. Wodociąg ten 
będzie miał około 35 kilometrów długości, a koszt jego 
wyniesie w przybliżeniu od 1,800,000—2,100,000 złr. 
Przedsiębiorcy pewni i dający należyte rękojmie, iż mo: 
gą zupełnie dobrze dokonać budowy wodociągu, mają 
składać swe oferty na ręce komisji wodociągowej do d. 
1-go października r. b, Na żądanie prześle zgłaszają- 
cym się komisja wodociągowa plan ogólny trasy i przy- 
bliżony kosztorys, z nadmienieniem, że przedsiębiorcom 
wolno porobić w teraźniejszym planie: wodociągu zmia- 
my, jakie uznają za stosowne. Komisją wodociągowa za- 
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strzega, że nie będzie zwracała żadnych kosztów podróży, 
badań przedwstępnych, ogłoszeń it. d., jakieby ponieść 
mogii przedsiębiorcy z tytułu ubiegania się o budowę 
wodociągu regulickiego, 

X Żarłoki. Zarząd wiedeński ogrodu zoologicznego 
ma prawdziwy kłopot z trzema lwiątkami, które przyszły 
przed paroma tygodniami na świat w niewoli. Małe bo- 
wiem żarłoki obdarzone są tak wielkim apetytem, iż za- 
rzą nie może nastarczyć snk karmicielek. Cztery po 
tygodniu karmienia młodocianych królów pustyni tak 
bardzo wyniszczone zostały, iż weterynarze uznali je za 
nieodpowiednie do karmienia w chwili obecnej, a nawet 
w odległej przyszłości. Zarząd ogrodu zoologicznego 
ogłosił w pismach wezwanie do właścicieli suk o użycze- 
nie karmicielek na czas jakiś, gdyż inaczej lwiątka cze- 
ka: śmierć głodowa. 

X Edmund Chojecki, autor wielu powieści i publika- 
cyj historycznych polskich (między innemi dzieła p. t. 
„Czechja i Czechowie), cieszy się we Francji niezwykłem 
powodzeniem. W literaturze francuskiej występuje on 
pod pseudonimem Charles Edmond i oprócz powieści pi- 
suje utwory dramatyczne, zaliczane do pierwszorzędnych. 
W ubiegły wtorek (d. 13 go b. m.) jeden z jego drama- 
tów p. t, „La Bócheronne” dostąpił zaszczytu przyjęcia 
na pierwszą scenę francuską w teatrze Comédie Fran- 
qaise, gdzie autor czytał ten dramat głośno wszystkim 
artystom i artystkom, mającym role w tej sztuce, jak 
pp. Worms, Silvain, Truffier, Leloir, Albert Lambert 
i panie: Teissandier, Baretta, Amel i Ludwig. Teatra 
londyńskie i wiedeńskie starają sią o pozyskanie tego utwo- 
ru dla repertnaru swoich scen. 

X Kongres orjentalistów zbierze się niebawem 
w Sztokholmie. Z pomiędzy znakomitości europejskich 
przybędzie na kongres, między innymi, profesor Maks 
Miiller z Oksfordu. Cały świat naukowy szwedzki czyni 
przygotowania, aby gościnnie przyjąć uczonych gości, 
których liczbę oznaczają na 200 przeszło osób ze wszyst- 
kich krajów świata. Między innymi, oczekiwany jest in- 
dyjski rajah Souvindro Mohn Tagore, który ma przy- 
wieźć ze sobą blizko 500 tomów białych kruków indyj- 
skich. 

X Morderstwo przy śniadan'u. Z Nowego Jorku 
piszą do dzienników angielskich, iż w sali jadalnej na 
stacji kolejowej w Latthrop'w Pensylwanji, Terry, b. sę- 
dzia z Kalifornji, został zastrzelony przez urzędnika są- 
dowego, Nagle. Nagle jadł śniadanie z sędzią najwyż- 
szego sądu Stanów Zjednoczonych, Fieldem, gdy wszedł 
Terry, którego Field skazał niedawno na więzienie za 
obrażenie sądu. Gdy Terry ujrzał 78-letniego Fielda, 
rzucił się na niego i uderzył go w twarz, Nagle strzelił 
natychmiast dwa razy do Terry'ego i ugodził go śmier- 
telnie. Przy morderstwie obecna była Żona zmarłego. 
Mordercę aresztowano. Sprawa ta zrobiła. duże wraże- 
nie w Nowym Jorku, 

X W wagonie. Panie, panie, czy tu można palić?— 
Nie, nie wolno... — A skądże tu na dywanie widzę tyle 
niedopalków cygar?...—To, proszę pana, pozostałości po 
panach, którzy o pozwolenie nie pytali. 
Dia biednych uczących się 
J. B.5 rs. 
Na pogorzelców Kałuszyna. 
— M. 8. zebraną składkę przez dzieci z willi 
W-go Otta z Warszawy rs, 2 kop. 55; 
Na osady rolne. 
Wileńczuk 3 rs. 
Na nędzę wyjątkow 
W. W. 50 kop. ; yla żą 
Ą Dla biednego mularza z 5-em dzieci. 
J. M. 2 rs. 


NEKEROLOGJ A. 


Anna z Hirschfeldów 


Juljanowa Weinberg, 


zasnęła snem wiecznym w dniu 15-ym sierpnia, mając lat 
72. Pogrążoni w głębokim smutku mąż i syn zmarłej, po- 
wiadumiając o tem krewnych, przyjaciół i znajomych, za 
praszają ich na wyprowadzenie zwłok w dniu 18-ym sier- 
pnia r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu 
z mieszkania przy ulłcy Jasnej Ne 2, na cmentarz dla wy- 
znawców religji mojżeszowej. 2—1002— 


lelegramy „Kurjera Warszawskiego. 


Berlin 17-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Cesarz Franciszek Józef w czasie pobytu swego tu- 
taj zamianował księcia Henryka pruskiego, brata 
cesarskiego, właścicielem 20-go pułku piechoty au- 
strjackiej, a księcia Albrechta (rejenta brunświckie- 
go) właścicielem 6-go pułku dragonów. 


‘Minister spraw wewnętrznych wydał rozporząć 


|| Znacznie mniejszy ruch na giełdzie, spowodowany win! 
inicjatywy i koniecznego ożywienia, nie dozwolł To skich 
się należycie tendencji zwyżkowej. Rynek wartości gpłó 


Paryż 17-go sierpnia. (Tel. pr. Kuj. 
nie, zakazujące kolportowania i rozlepiania na ne 
rach artykułów i odezw, potępiających wyrok, b o 
dary na Boulangera, przez najwyższy trybun% 
(Aj. pół.). 
Londyn 17-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. Fe 
Zapewniają tu w sferach rządowych, że pomiędz 
mocarstwami sprzymierzonemi i Auglją rozpocz 
się układy, celem wypracowania projektów, ma) A 
cych na celu uregulowanie finansów tureckich! F* 
tworzenie zdrowszych podstaw rozwoju państwow” 
go Turcji. Mocarstwom chodzi o to, aby W. 
nie była zmaszoną w krytycznej chwili do prow” 
dzenia polityki sprzecznej z jej interesami. PA 
Londyn 17 go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War)” | 
Z Zanzibaru telegrafują, iż krajowcy tamtejsi H 
zmiernie rozgoryczeni na europejczyków; odgrałaj 
się, że w dniu jutrzejszym, jako dniu noworoczdy > 
wedle rachuby mahometańskiej, sprawią KIWANI 
rzeź pomiędzy chrześcjanami. 
Belgrad 17-90 sierpnia. 
Jest projekt przeznaczenia królowej Natalji ko 
w konaku, jakkolwiek król Milan dotąd wyt” 
się temu sprzeciwia. 
śionstantynopol 11-go sierpnia. (Tek M 
K. V.) Austrja i Włochy odpowiedziały i 
ostatnią notę kreteńską Turcji. Obydwa moca? . 
wyrażają nadzieję, że W. Porta zdoła przy 
porządek na wyspie. ) 


-(Tel. pr. Kurj. m ia 


m 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


— 


$ 7 ye 
Berlin 17-go sierpnia. (Telegram prywatny Kur} wm 


on 
braki 


wych obniżyły się o 15 fen, a w końcomiesięcznych t 
Z we.sli Warszawa krótkoterminowa gorzej o 10 fed" yie 
Petorsburg bez zmian, dlugi natomiast leplej o 20 fon niżej 
doń krótki nie uległ zmianie (141,00), a długi o 46 felt 
(169.90). Listy zastawne ziemskie podni sły się 9 g0 


listy likwidacyjne o 10 kop., a pożyczki wschodnie į kob” 
w zlocie, Mniej, jak wczoraj, płacono za 40/, PY z robt 
solidowane z r. 1880:go i 49/, pożyczki konsolido w®™ raki 


ciy 


1884-go, podczas gdy 41/40, listy zastawne russki% 
premjowe z z. 1864-go 60/, russka renta' złota z T0 A 
osiągnęły wyższe kursa, Kupony celne cokolwiek m pont? 
cjo kredytowe austrjackie doznały 1/439/ọ zniżki: tats’ 
prywatne bez zmiany. Ceny żyt: w towarze gotowy 
o 25 fen., ajw dostawowym utrzymało poziom knrżo tajo adsl 
wczorajszego. Zasadnicza teudencja gieldy po205 | 
moeng. 

Berlin 17 go sierpuia (notowanie urzedowe gibi BANA, 
Bil. ban. rus. w tr. nać, 211 55  Akcjed. ż. warewi 168.45 
Weksle na Warszawą 21130 Akcje kredytowe 20a 


Wek. na Petorsb.krót, 210.70 | Weksią na Lou sk -90.36 
Wek.na Petersb. dług, 208.— | wy" -oton 15195 
Bil. ban. rusk. na dost, 211.50 'Żyta w tow. 80 160. 


Wachodnia poż. [£ vay eya jŻyto ua wiosno 
isty zast. serji l-9 Ń 0,70% 
Kursa z dnia 16-go sierpnia 211.70 211-40, 200 


211.76, 64.40, 63.80, 164.10, 157.75, 160.—: 16 


96. 
dy! Wd 
Petersburg 17-go sierpnia, — Woksle za „ja PAS 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 264.'/,, Po: 

Il-ej ewisji 247.1/,, Półimperjały 7.66. 


W. 


zbl 

7 obawio ch 
Cukier. Spekulanci, posiadający zapasy, yniosi als) 
jacoj się nowej kampanji, zmuszeni sà do, thare 
ustępstw, skutkiem czego pociągoj% E ai gwoit 
korzystać z względnie dobrych cen do 0 I glszą ° 
Fakt wraz z małym bardzo ruchem a Ain 
która choć czyni tylko 2!/ kop. Da KAM D większych 
ujemnie wpływa na rynek nasz cukrowy: noże. SPE 
akcjach z tego powodu i mowy bYŚ gs maitari 
pił od spekulanta około 2000 pudów | = to mączk 
wym odbiorem po 2.95. Wprawdzie Je 
na skawalona, to jest z powodu długieg 
masę, jednakże oddawana o 2/2 kop. w dk 
tej, stanowi silną konsamaję Ao 
8.42!/,, Łyszkowice I-sza rę 8. 2 
pas Ta ręka rs. 3.37'|p Sanniki, Konsta 
ohałów, O JR erge ly ke 

trowy, Walentynów, Cze . m 
R ky zniż08): Mączka na pojedynczo Wo | nis} 

jeń 24-funtowy. osi 
© Mięso. W ciągn nbieglego tygodnia (do dnia 10-8 p ood 
Warszawa łącznie z Pragą spotrze kitr ud., i cielę 
wieprzowiny 10642 pud, baraniny ©. t jes Eo 

ud,. razem 34605 pud. Cyfra ta większą J. 


tno 78 
Śniowej o 3527 pud. Ceny średnie i Potowego 13 kop” 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓ 


sa pierwszej dobroci były następujące: "o jeceg: o$ 
wieprzowego 12 kop., baraniego 12 LEO tnia j yia OB 


świeżej niesolonej słoniny 17'/2 K do 110, 


wa 
jak następuje: wół stepowy Od 76 r, 


TE 


| Mtawg 


> 


rę 


, 


E wne 


iaa? 


jl 
| ptzpięca pacz może być tyl 
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any Wieprz od 16 do 43 r3., baran średni 81rs. kop. 15i 
no ednie rs, 7 kop. 80. Średnie ceny za jedną sztukę skór 
kop zg ch były: wołowych 11 rs. — kop., baranich rs. — 
„70. cielęcych rs. 1 kop. 50 i końskich rs.5 kop. 25. | 
teny y. Pomimo niewielkiego dowozu bydła na targ praski 
Y skór wołowych uległy dość znacznej obniżce. Spadek 
nosi 60 do 80 kop. na pudzie. «Za sztukę piacono rs. 9 do 
kich,” Względnie do wielkości, przy braku skór dużych i cięż- 
nie Na wagę ceny również tańsze. Płacono zna funt skóry 
wye a gzczonej z rogami w sztukach lekkich 60 do 65-funto- 
wych 1 kop., w 65 do 70-fantowych 12, `w 70 do 75-funto- 
kon 23 kop., w cięższych-75, 80 i 85b-fantowych 14 do 14! 
fat, Skóry oezyszezone bez rcgów, jak zwykle, o 1 kop. na 
gi 2 droższe, 12 do 15!/ą kop.. względnie do wielkości i wa- 
nik Sztuki. Skórki cielęce trzymają się dość dobrze w ce- 
dal Pläcono za warszawskie 2.do 3 rs. 3 za sztukę, prowincjo- 
lie po 17 do 18.50 rs. za pud stosownie dogatuuku i stopnia 
Kid szenia, Skóry końskie nieco tańsze, płacono rs. 3.70 do 
N ZA sztukę, według wielkości. zy ke 
wig ta. Tendencja w handlu naftą jest wciąż bardzo mocna. 
Gorg NOŚCI z głównego tynku w Carycynie są bezustannie 
az lepsze dla posiadaczy. Ceny towuru gotowego i na do- 
mk idą wciąż w górę. „Nafta z d stawą natychmiastową, 
tórą płacono przed tygodni'm 39i 39!/, kop., z trudnością 
enio może być kupioną. po 40 kop. za pud. Popyt jest duży 
S Zymuje w całoj pełni dążność zwyżkową rynku. Na pó- 
ma?e dostawy brek odiawców tak dalece, że nie mcżna na- 
lzy tezy cen żądanych. Cena braci Nohel na rynku na- 
Tak Wynosi rs, 1.15 za pud franco rezerwoar na Pelcowiźnie, 
dok tyzą bez beczki, co odpowiada cenie carycyńskiej. U nas 
Bako 10 w tym tygodniu, „jak na nasz rynek, znacznej tran- 
sta ji, Sprzedano uowi*m 20,000 pudów, nafty wybyrowej z do- 
ye wrzesień, paździgrnik i listępad do 13-go grudni: r. b. 
łu, b kop, z. pud w Carycynie, a więc bez kosztów transpor- 
SŁ akcyzy i bez beczki. 
w; Sk 16-gvo sierpn a. — Pszenica krajowa i tranzytowa 
aką Jak OJnym obrocie. przy cen ch bez zm.any. I'łacono za pol- 
donr KO ob iągniętą 116 f. 180 mar., pstrą 12/78 f. 184 mair. 
ko-ps Pstrą 127/8 f. 135 m., jasno-pstrą 129 f. 137 m., wyso- 
Pusz 127 f. 139 m., wysoko pstrą szkli:ts 124 f. 142 m., za 
czerw transito białą 132 f: 145 mar, 'czerwóną 128/9 f. 133 m. 
log „74 oLsadzoną 125 f. 127 m., girka 124 I. 125 mar. 125 f. 
186157 za tonnę. Terminy transito na wrzesień-październik 
ni lą muy, płacone, na październik-listonad 137!/. m. w żąda- 
nin, 1 m. w płaceniu, na listopad-grudzień 139 mar. w żąda- 
37 m. placono, na grudzień-styczcń 189 m. w żąđd wiu, 
l4p W. płacono, na kwiecicń-waj 142!/, mar. w żądaniu, 
jo niu. Cena regulacyjna tranzytowej 135 mar. Żyto 
Do ke bez zmiany, a tówar'transitowy stary tańszy. Płaco- 
Maskie tranzyto świeże 127 f. 98 mar., stare 121/2 f. 93 
dolno.) Stko za 120 f, to nę. Terminy: na wrzesień-październik 
lu, gą skie 99 m. w płaceniu, transitowe 98'/, mar. w żąda- 
m wz. W płaceniu, na październik-listopad transitowe 99!/ą 
i w Adanin, 99 mar. w płaceniu, na listojad-grudzień trau- 
maj = 1601/ą m. w żądanin, 100 m. w płaceniu, na kwiecień- 
na ansitowe 104 mar. w żądaniu, 108!/ą mar. w płaceniu. 
Jęcz EUlacyjna dolno-polskiego 98 mar., tranzytowego 95 m. 
Okiep gh targowano russki transito 107 f. 92 mar. za tornę. 
2a ton 1 groch bez obrotów. Polski bon koński trans to 1.8 m. 
KO. targ. wano, Rzepik russki transito 270 m. cbsadzony 
tonne „ee tonnę płacono, Rzepnjca russka transito 270 m. za 
M. zę płacono. Rzepuica russka transito 185 m., 143 m., 146 
zanj tonne targowano. Gorczyca russka transito brunatıa 
Wóz Czyszczona 150 m. za tonę płacono. Otręby pszenne ua wy- 
ý npon grube 3.97!/,, 4.021} m., 4.05 m., średnie 3.821/3 
na „ałkie 8,70 m. za 50 kilogr. targowano. Otręby źj tnia 
W toy Óz morzem 4.25 mar. za 50 kiligr. płacono. Spirytus 
arze gotowym nie podlegający cłu bō mar. w płaceniu, 
„JACY ciu 30!/, m. w pła. eniu, a na październik-waj 32'/3 
"W płaceniu. Kurs w Gdańsku 212,40 marek za 100 rubli. 
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Sprawozdania meteorologiczne 


0 20.17 ‘go sierpnia 1889 r. 
blur spostrzeżsi stacji warszawskiej. 


Dy. Barom., Wilgot. Wiatr Tem. 0.==Temp.R. 

Vy e.Ow. 74384 87 Z WT cZET 

805.7 r. 740.3 81 Z 143 114 

~ yE lpr. 150.9 (54 Z 18.6 14.8 
cieu; ‘Temperatura najniższa O. 11 0i, 8.8 


à. 16-70 


najwyższa 0. 19 3 =R. 15,4 
bem | Wysokość dec 


wody spadłej 0.7 mum, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Niem 


ski i e ia Z oleukatacniem wykształceniem można 
i 10 K j 7 in- 
Ak wojskowej, otnina do wojska tylko po odbyciu powin 


tada, jatugoleinemu prenumeratorowi z ul, Pańskiej —Najlepszą 
do które, J możemy udziel é sz, pann, jest udanie się o poradę 
thor b egokolwiek z lekarzy neur patelogów. W zarodku 
do dzygjztt umić się uda, później pomoc będzi» spóźniona. Co 
tttacja ego pytania—odpowie panu najlepiej nasza admini- 
Rai Komplety żądane są juź w; czerpate, 
onowi.—W języku russkim. Co do drugiego, naj 
ić się wpr st. 

Wezęśnią "ry nauczycielowi.— Egzamin składać można naj- 
tyki, ai 13-go września r. b. Podanie z doląezeviem m2- 
m wy ladectwa pochodzenia i mo:alnego prowadzenia, któ- 

a krot ancelarja oberpolicmajsta m. diwy: wraż 

K) a Om curiculum vitae, należy wnieść na imię kuratora 
Naukowego warszawskiego. Osoby, nie m jące świa- 
ukończenia całkowitego kursu któregokclwisk z za- 

Rogo, ednich, a chcące otrzymać stopień nauczyci»la wyż- 

i Simnas & egzamin z przedmiotu głównego w zakresie hur- 

Ww zaky,palnego, z przedmiotów zaś ogólnych i dodatkowych 

Szycie, ie kursu szkół powiatowych. Można zdawać na nau- 

Pow; elementarneg» egzamin, który pslega na na pisania od- 

r zakresie kursu 2-klasowej szkoly z nastęgujących 

w: z języka ruskiego, arytmetyki, geografji i hi- 

bandh Z re igji zaś w zakresie kursu szkoy powiatowej 
niwe J. A. L. — Bez wątpienia, w myśl brzmienia usta- 
ały,,TSYteckiej, można, należy jednak p mię ć, iż wol- 
xo ten, kto zajmuje posadę za 
ącą jego byc materjalny. Po złożeniu w ciągu roku 
maturitatis można być zaliczonym w poczet studen- 


; panai 


Rós bertoni. — Każdy może być właścicielem apteki, 


nie ma stopnia prowizora farmacji, musi mieć zą- 
ze stopniem naukowym 
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— Panu S. K. z uł, Wspólnej.— Zmiany dotąd żadne nie za- 


i Rozwiązanie zadania 
szły; potrzebna jest 3-letnia praktyka, poczem złożyć należy ąz 76-go. 


egzamin na uniwersytecie z anatomji, chirurgji głowy i szczęk 1) D1—03. H3 ; C3 (lub A, B 
Gw totobi i receptury. i ? 2) B8—B2i t. è ą: » 
UR APOS BP H3—H7, 
S w A U HEH We 2) BB—ASit.d. y 
ZADANIE 77-me. M) «zz mysia FA— 
2 B8—B1 it. d. RR 


(W. E. Perry). à * 
Zadanie 74-te rozwiązali: pp. Zd. G., F. Potocki, A, Żagyze 
jewski, J. Prasznik, M. Epstein, J. Popover, I. Jurlbun. 
Zadanie 7576 rozwiązali pp. F. Potocki i Zd. G., J. Popover, 
W zadaniu 78-em prze: pomyikę pcstawiono wieżę białą na 
B1; na polu tem powinna siać wieża czarna, czyli, że figur bia-- 
łych ma ! yé osiem i czarnych tyleż. Po tem sprostowaniu, któ- 
re odrazu tłómaczy wszystkie kwestje, o jakie byliśmy co do 
tego zadania zapytywani, pozostawiamy je jako ze wszech miar 


godne uwagi, jeszcze ua dwa tygodnie do należytego rozwią- 
Zaula 


CZARNE (4). 


b 


ODPOWIEDZL 


ay 
YŻŹ 


ss AU 


A 


— Tanu L. W, — W zadaniu 74:em 
2) E1--E3 + następuje F4 : E8. 


— Panu M, E, —A jeżeli w drugiem posunięciu czar - 
grują B7—B62 ZM f 3 


po 1) F3—E4, (5: Da, 


U 


RY 7 


U 
US 


AKN 


RÉ 


W 


— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma 
honor podać do publicznej wiadomości po szezęgole ofiarodaw- 
ców, którzy w ciągu ubiegłego miesiąca. tb jest od d. 1-go 
lipca do duia 1 go sierpnia roku, 1888-go, debroczynną sklad- 
ką zasilili ubogich, sprawdzonych przez siostry miłosierdzia, — 
Ohary miesięczne: JW-na hr. Or. Zamoyska rs, 50, J W-ną 
hr. M. P. rs. 2%. K. P. rs. 25, K. S. ra. 25, G. P. za dw" 
m esiące, W. ksiądz kanonik Jagodziński rs. 25, JW-ny Jan 
Bloch rs. 100, JW-ni Jan i Aleks. Goldstandowie rs. 55, W. 
Czesiaw Biernacki rs. 10, JW-na hr. Michałowa Stadnicka za 
dwa miesiące rs. 10, Salon on Har tower za trzy miesiące rs. 3. 
Ofiary jednorazowe: Z zapisu W-go Wroczyński: go półroczny 
procent i1 kop. 17, od zapisu W-go Burhudta półroczny pro- 
cent rs. 47 kop. 50, od zapisu W-go Wojniłowicza półroczny 
procent rs. 23 kop. 72, od zapisu Ś. p. Rapickiej z Bavku ;6:- 
roczi y procent rs. 118 kop. 64, od zapisu 6. p. Giej ztora pól- 
roczny proceut rs. 23 kop. 78, od zapisu W-go Rutkowskiego 
półroczny procent rs, 10 kop, 68, z zapisu ś. p. Rspackiej ź ka- 
domia pólrocz: y procent rs. 17 kop. 50.— Dnia 20-go sieipnia 
W-na H. R. re. 25, N. N. rs. 10, A. H. rs. 20, przysłane jrzez 
posłańca rs. 2. M. K. rs. 10, W-ny Czarnoski rs. 5, sukceescro- 
wie ś. p. hr. Hortensji Maiachowskiej rs. 450 D. T. rs. 2, W. 
Salo -eja K. rs. 2, z redakcji „Przeglądu katolickiego” rs. 52 
kop 10, z redakcji „Kurjera warszawskiego” rs. 33 kop. 10, 
z redakcji „Słowa” rs. 30, z redakcji „Kurjera codziennego’ 
rs, 14 ks p. 50; razem rs. 1486 kop. 64 


Biuro wsparło w tym miesiącu 406 rodzin. 
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BIAŁE (8). 
Białe zaczynają i matują w trzeciem posunięciu. 


Rczwiązanie zadania 74-90. 


Białe: Czarne: 
O Hc—H4i t. d 


Rozwiązanie zadania 75-go. 
1) A8— R6. ` B7 : C6 (lub A, B). 
2) A6— C5. AT : BG 
8) H2—B8 i t. 4 


B7 : A6. 
A—? 


TWS A ATR 


2) B6—C8 +. 
3) C6—B6 i t. d. 


O Ło 
2) 06—01. 
3) H2—07it.d. 


. 


AT: Aq 
A6—1 


Na placu wyścigowym (Mokotowskim) Słynny Aeronauta 


CHARGES: EROUN 


2743 
wry śa*i gżebww” k. 26 


ME PAKT” 
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— Stanisław Srebrny, pedagog, przepro: 
wadził się na ulicę Chmielna nr 49. 274 


Szkola handlowa prywata 

Zarząd szkoły podaje do wiadomości, że zapis RS 
dawnych, jakoież nowowstępujących uczniów roz- 
pocznie się z dniem 14 (26) sierpnia i trwać będzie 
do dnia 19 (31) sierpnia r. b. 

Do klasy I-ej przygotowawczej penjan yani bę: 
dą uczniowie, którzy ukończyli 4 klasy średnich za: 
kładów naukowych i liczą nie więcej nad lat 18. 

Do klasy II-ej przygotowawczej wstępować mogą 
uczniowie, którzy ukończyli 5 klas średnich zakła- 
dów naukowych, jeśli złożą odpowiedni egzami» 
z arytmetyki, języka niemieckiego i francuskiego. 

Kandydaci z prywatoej edukacji powinni nadto 
złożyć egzamin z odpowiednich kursów gimnazjal- 
nych, za wyłączeniem języków starożytnych, 

Zapis do klasy I-ej specjalnej odbywać się będzie 
na warunkach dotychczasowych. 

Wpis szkolny wynosi w klasach przygotowaw: 
czych po 75 rubli, zaś w klasach specjalnych po 100 
rubli rocznie. 

O bliższych szczegółach dotyczacych zapisu do 
wiedzieć się można w kancelarji szkoly handluwej 
codziennie od godz. 9—12 w poł.. 1165 

24 WADE TA A aa "REDA KE) 
NIESPODZIANKA. 

Kupiwszy egzemplarz Metody Niemieckiej, kurs 
wyższy Reussnera, otrzymałem od autora jako pe- 
darek bezpłatny, słownik Mrongowiusza wartośc 
rs. 8. Konstanty Zawileński. 2690 

Parceluję majątki. 

2655 


Chmielna 5, mi*szkania 6, 8—11 rano. 


— Alfred Bąkowski, budowniczy, wyje- 
chał za gianicą, 275) 


Wierzbowa 6. 

Poleca na obecną porę: 

Halki kretonowe, wełniane i szydełkowe. 

Wie:ki wybór wyrobów pończoszniczych. 

Fartuszki damskie, pensjonarskie i dziecinne. 

Przyjmuje obs alunki na bieliznę damską, męską 
i dziecinną, na mat nć's i szlafroczki damskie, na 
wyprawsi, oraz mundurki dla pensjonarek, tak ze 
swvich, jako też i z powierzonych materjałów; 
przyjmuje zamówienia na hafty i znaczenie. 

Fasony wyborowe, robota staranna, pośpiech mo- 
żliwy. 991 


GAZETA LCEOWAŃ (Erakcwtkie-Przecm.nrS5t) 
wychedzi w kiżdą sobotę 1 zawiera: artykuły wstępre w 
kwestjach jraktycznych, lcscwania wszystkich papierów pu- 
blicznych, wskazówki praktyczne jak najkorzystniej lokcwać 

kspitay; kursa papierów; ccpowiedzi od redakcji, 314 
Cena rs. å w Warszawie.—Na prowincji z przesyłką rs. 2. 
BD a a p 


-Detni Cyrk Fratenski Henote i Gaberel 


Dziś występ sławnych herkulesów 3-ch braci Rasso epizody 
z wojny tranenskiej w Afryce, pantomina — a także występ 
wszystkich urtystów. 944r 

— Dr ' Teodor DUNEN przyjechał do War- 
szawy. 92744 


. r . r 
Dr Konitz powrócił. 
EO EE O O OCE 

— Dr ercczkhki Icczy ckorobuy sekretxre 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2749 


— EŁckarz-dentysia J. Oppenhcym, 
owrócił z k aryża. S€uatorska ll, róg Nowo- 


iodowej dom koeslera. 2735 
PARC w ię” 7 TTE a 


— Właściciel Magazynu Ubiorów Męzkich Jan 
Majewski, powrócił z zagranicy. 2741 


8 „KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 18 8 sierpnia 1 1889 
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„mr 22e 
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lańska nr 4. 


lekcje od 20 b. m. Przyjmuje od 5—10 wiecz. Bie- 


"ati iii na kolejach SOW. 


1007 


IMEI IARDK 4 27.908 MY ROEE ZN EE 


[mi "im yi zen 


ma zaszczyt podąć do wiadomości, iż z dniem 1-ym 
września r. b. rozpoczyna się wykłąd w tymże To- 
warzystwie następujących przedmiotów: 

1) Kurs nauki harmonji, kontrapunktu, instru- 


, mentacji oraz form muzycznych. Profesor-dyrektor 


Zygmunt Noskowski. Oplata w dwóch ratach pół- 
rocznych rs. 60. Lekcji godzin cztery tygodniowo 
we wtorki i piątki od 4—6- -ej po południu. 

2) Kurs nauki-ną dętych instrumentach; a) Flet. 
Profesor Tomaszewski. Lekcje wtorek i czwartek 
od 44—54 po poludniu; b) Klarynet i Obój, profe- 
sor p. Sobotewski. Lekcje wtorki i piątki 0d 5—7 
po poludniu; e) Trąbka, Waltornia i Puzon. Profe- 
sof p. Malinowski. Iekcje poniedziałki, środy i 
piątki od 4—6 po południu. Opłata miesięczna za 

każdy instrument rs. 1. 

3) Kurs nauki na Kontrabasie. Profesor 
yer. Lekcje wtorki i soboty od 5—6 po po ae, 
Opłata miesięczna rs. 1. 

4) Kurs nauki deklamacji, poświęcony tak dla 
Śpiewaków jak iosób kształcących się 
Profesor p. Kośarbiński, Oddział I-szy komplet 12 
osób. Lekcje w poniedziałki, środy i piątki od 3 do 
4.ej po południa. Opłata w dwóch ratach półrocź- 
pych rs. 40. Kurs powyższych nauk 10-miesięczny 
od 1-go września do l-go lipca. Zapisywać się mo- 
żna codziennie w kancelarji Towarzystwa Muzyc2- 
nego, gmach teatralny, od godz. 11—1 z południa 


la sceny. | 


| 5 Pożyczka Premjowa Russka 


z 1866 r. 


Assekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 1/13 
września 1889 r., po k. 95 od sztuki (nadto za stem- 


pel kop. 15 od każdego dowodu) przyjmują 


Maurycy Nelken i S-ka, 


Krakowskie -Przedmieście Nr 71. 


Ważne na czasie 


dła pp. Właścicieli domów 


| pod GWARANCJĄ PIENIĘŻNĄ! | 
| przerabia sposobem specjalnym | 


| urządzenia kanalizacyjne w posesjach, takowe Ef 
$j zabezpieczając stanowczo od zalewu podeżas $ 


gwałtowmych deszczów. —Nadto podej- 


(| muje się urządzen kanalizacyjnych i wo- FR 
j dociągowych skutecznych, w domach dotąd Ef 
6] nie skanalizowanych, po cenach umiarkowa- PA 
| $ nych. Na żądanie — spłaty ratami; Ę 


Statki parowe FAJANSA PPP TON 
do Włocławka o g. 
Urej zrana, do Mniszewą i Góry Kalwacji, codziennie, o godz 
Toj zrana, z Nowej Aleksaudrji do Sandomierza w Ponie 


do Tłocka, codziennie, o godz. 6-ej zrana, 


F A Pre ucza Nir M4. 
ZZS H7 = fany” KEK: EOT PEGGY ZY 


961r 


— Błeycher, nauczyciel ala akl śl mię. | | -- aehan Atare kiere NASAS | (ji, rozpoczyna 
eż AAA zechcą nadie z make na porto. 
s. | 
| 
l 
| 


| M. Trechciński, Patryka Byt i 


POCIĄGI 


Warszawsko-Wiedeńska: 
poi ieszny 3 klasy 
obowy 3 klasy , 10 | 
yape eht wije 8 kl. "do Piotrkowa 5|20 po poł.|11 bruno y 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
Kurjęrski 2 klasy ; . . . . 
Warszawsko-Bydgoska: 
AREA OŁ 4 w alte 4h, £1,8 
Osobowy 3 klasy „ , A 
AROE TA 3 kl. do Kutna. 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 8 klasy do Brześcia, , . 


a «e 64618! t 


9/20 wiecz. 


8/15po poł. j 
7| örano | cy 1 
6/30 wiecz. | 8 rę, } 


Pocztowy 3 klasy... „ , s «+ 2 348 po po | poł J Ę] 
Towarowo-osobowy 8 klasy . +. ola wiecz, an0 


Warszawsko-Petersburska: 
Pocztow. 8k. do Wilna, 2k. doPeters, 
Osobowy 38 klasy „ , 112% 8 wiece. 
Osobowo- „miejscowy do Białegostoku 5/18 wiecz, 
Nadwiślańska do Kowla: 


Pocztowy „ oma 6 «04 66 4% | 8/80po poł. 
Osobowy: n. 5.461 0% bait u 6 da RA 8| bruno LI 
Miejscowy do Iwangrodu . . + . .| 645rano liil 5 wie% 
(Powyższe pociągi łączą się i 
z koleją: dąbrowską.) X 


Poczt cztowy . > lio be w 8/30 po poł. a115 2P 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy: pArA ZANA + 655 wiocz. (inlis ram 
Osobowy - s » . 9,— rano 
d | Osobowo-miejs, do. Nowogeorgiów. 415 po poł. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 


|-Bpotowyua) ao. aibua sions 4 7/15 rano 


DO: SOSY z > 
Moena S 


Osobowy „ + . «s. +'« « «| 2/50 po poł. 
Obwodowa z kolei terespolsk, 
DSOBOWY aS APRA A oE aaa 2,14 po poł. 
«| 8/12 wiocz. 


i od 6—8 wieczorem. 


DEWAJTIS 


"POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Marji Rodziewiczówny, 


uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw- 
skiego”, wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
zjera i sprzedaje się we wszystkich księgar- 
niach.-- Qeńa w Warszawie rs. A kop. 50, 
z przesyłką na prigo rs. 1 kop. 75.— 

Składy główne: w Administracji ka duż 


Warszawskiego” „Plac. Teatralny oraz 
w Biurze wydawnictw S Lewentała pm 
Świat M 41, 1365 


Dla zbieraczy marek. 


Największy wybór marek i kopert 
do kołokcji, po ceriach tosażkowini GH" Ha! 
stać można w dzień powszedni od 7 wieczo- 
rem +B. Lajer, Chłodna N32, miesz- 
1ę 'mia 13. SSR 


MAOGÓNI 
do zycia 
i do POŃGZOCH. 
najlepszej konstfuk- 
cji, z gwarmicją, sta- 


nowiące dobry i ko- 
rzystny zarobek. 


„0%, Sprzedije na 0- 
A abdowi ` lib LĄ 
sięczne. raty. 


J WI. AN BER 
Mazowiecka Nr I6 


Wiadomość 
dla kapitalistów!!! 


Francuz technik poszikuje wspólnika lub 


akcjonatjoszów, do założenia F'abryki ko- 
ronek w Warszawie; zapew. zad 5; wyso; 
kie korzyści. Oferty w Kutjerżo . 1026 


Pasy tradśmisyjne 


skórzane i Zz szezści wielbłądziej, dwa, razy 


trwalszo gd skójzanych, na RuGAŃ gpi 


Cliemiczno-Techriczne, W. R rE 


Sika; Warszawa Jee a Alaj 
N 80. 


1009 


LARIERY 
POROSTY 


polecają Zakł. przemysł. chemicz. 


W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT 


w Warszawie Plac Bankowy, 
Cenniki franco i gratis. | 


WINA  KRYWISKIE 


i. Kaukazkie 

uznanój dobroci, 1164 

począwszy od 30 kop., wo 
Analizowany jako pra wdziwy = 

wyrób z Wina paz 

i przez powagi Że | 
lekntskie L 
talcoany e 


<żuracyjny 
> poleca 
: Skład Win 
Zraci KE empnerów 
Długa XN 5. 
1/, bat. rs. 1 Kop. 50, 

1, bat. 80 kop. 


W 5 le trzy-tlagowej mężkiej & 
z 6-cio-lat'iim ltursem 


W CZĘSTOCHOWIE 
d. Lańtpatskicgó, 


zapis uczniów do klas Ti Hi, rozpocznie się 
w dnia 8,(20) Bior pnis; a kurs nauk 22 
Sierpnia 8 Wrżeśni: ). ha niższego ođdđziä- 
łu El. I, fihgjmowai: "bę dą chłopcy od lat 7 
i starsi, uiniejący czytać i pisać po fusti: 


Do sprzetanią 


Młyn wodny, 


na sposób umerykńński urządzony, 6 E 
gankach francnzkich, z jddńą parą walców 
stalowych i i piątym gankiem śrutownikiem, 
masiw, murowany, na odnodze rzeki, Warty, 
w blizkości minsta Koli położony iż nióm 
szosą fbłączony; fódiada óVszerny Śpichiż, na 
mąkę skłsd | ddży ddm mieszka lny piętrowy, 
rówuież masiw murowane; a nadto 59 morgów 
300-prętowych gioni, łąki i wód, ordz osobhą 
PO guberńjalną. B liżsża wiadomość u 

-20 ae W Borysławicach Zimio- 
wych pod Kołem, 1010 


TF STS 
DEN 
a ` n K 
% : a W 


O w A O OO AN 


dzia Ps Brote i pC Da o godz. 5-ej Zrana. 


, 062 OBODÓWY Faba 


Kąpiele morskie 


M 


(B ELG J A). 1384R 
SESON rozpoczął się Igo Czerwca, 


Jest to pierwsza stacja kąpielowa w Euro- 
pie, gdzie brzeg morski jest oświetlony latar- 
niami i bekami intessywnemi przez kompanię 
Paryzką. Wybrzeże bez kamićeni. Położciie 
bygieniczne wyborowe. Służba kąpielowa uor- 
ganizowana i pozostaje pod władżą administrą- 
cji gminnej, która pilnuje starannie intóresów 
goświ kąpielowych, 

Nowe Kasyno, prawdziwie pi ze: 
zostąło otwartem w sezonie 188 

Orkiostra złożona z 75 artystów pod Y 
rekcją p. Fritza Semtewalda, Pałac ten po- 
siada między innemi: wielką salę koncertowa 
mogącą pomieścić 4,000 osób, piękną salę ba- 
lowa, wytworne foyer z rotundą dla dam; 
dwie piękne sale bilardowe; salon do palónia, 
wiele salonów do czy tania i t. p. 

Codzienne koncerty i bale.— Miasto posiada 


"Prywatna St 


god: 40 


Il-klasowa, |, | 
z 6- -CI0- -letnim kiesy 4 


Mam honor zawiadomić Szanow 
ność, ża zapis do szkoły Ta 
będzie codziennie od 20 L ipca ; 
b t. Do szkoły wstępować A ŁY 


Przy szkole istnieje pen 3 3 
Ku Szkoły Alia ża dep 7: SP 


kand. nauk matem, O 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNY , 4 Gł 
RZEŹBIARSKI i PANER G t 


Andrzeja Prustyśskigi 


ulica Wolska Nr 14, dom jeno * 
| Wykonywa dzieła art rtystj© 


jowie Ai erh oin parow ; kolej różnych matęrj | Granitu itu, 

źelazna Corniche łączy Blan enber- 

ghe z Ostenda: Fr Pomniki Z ranie yisi. | 
Blankenberglie jest połączone z głównemi marmuru i piaskowca. ykon zywa 

punktami dróg żelaznych, 25 pociągów od- | H ząkład pierwszy u nas Wy 

chodzi codziennie. 9 od lat BEE Pomniki ii i 


Biuro pocztowe i telegraficzne na miejscu, 
Statki parowe do wycieczek morzem, 


Nr 8 Tiomackie Nr 5 
FABRYKA BANDAZY 


dla Dam i Dzieci 


Hfi Wieckowskiej 


(nagrodzona medalem). i 
METER US ż wystawy paryżkiej n 4204 


szego systemu: Bandaże li 2) Mad 
czą - 


z granitu, tak, iż nie ustepuje } 
czem EIC 


kowa, Ruptūrowo, Ciepl 
we, Gorseciki dla prostego trzymania 
się. — Dlu Mężczyzu osobny wat % kio- 
runkiem męzkim. 


MAGAZYN MEBLI | 
nowych i używa 


ZAŁĘSKIEGO i ŚM 


w Warszawie, Marszałków waka ia Şi 137 


= y do 
$ Piia trzej 


f: zyj wał tali służące, WYT 
30% bibi jie M 
8. Dział wsz „goa ZEL odpo- | ulski 
4. aio sprzedaje i i wgtujmtje hito | A ; 

Cony b. umiarkowane, ale aasi 


wła da "gna , OK EBOR ( 1 Bi 


>. ZY RE TA ADE 
P LC ` Å 


F sm Zało dów m wra) 


|| ma zaszczyt zawiadomić, że A 
fyn lamp i przyrządów gazowych I [i 
Sam Zarząd z ulicy Ludnej, w bie- 


` | żącym tygodniu, | 
| Ariete zadaną ra Seata 6, 


(dzie wszelkie informacje, KRAMA: 
[e it. p, tyczące się Zakładów 
__ Gazowych, załatwiane będą. 


POMERS. ZA BOR ROSS BA 


z 
Ę 


1474 
KORE LYSCZEDA ERROR ZNP O CK 


pa e aA yl a a Paa R ARRA. E AE AAA E 
á EAR a E DOE ARAE 


R 


KGP TA GT ieeyy SZĄ: Ne) BEA Oy smazćć 


p” EKSTRAKT | KARIIELKI, 


SMENE rzez władze <^ Nagrodzone tia wystawach 
' AE hygienieżno-lekatskich. 


| 3 wa LE LELIWA 1 W Hawe 


DA Si SPER! w ide wik i Składach AMP ch. 
WZ di AS G aE 


ERNA re gk 


= ŁAPIŃSKI 


Skid Hiirtowy i Detaliczny WBELE ' kamiennych, | 

| R kopalń krajowych i zzagfanicznych kopalń, Wegt pi 
ENY Węgli drzewnych, Drzewa opalowęgo,, oraz RA A - 

z kopalń Krzeszowickich (porfir), 0 obrobionych na B 

nie :liodniki, różnych kształtów i wymiarów, z zabrukowa: | 
|= wh voz po AR cenach "Ww wyborowych ga- | 
; po w Warszawie Kant "EE 

ska RE 68 aleia Ma ia: or Główny; alica Jezozolim: | 


Skład Główny ulica Okopowa Nr 2, "Telefóhu Nr 403. 
kk RADE MASA R. 


BATIRAN PIĘCZESTEJ Gry 


5 rA 


p mow kuli Zita i AG: ia 
wszelkich artykułów ; 
> a» Poli leca mę! „jeżczóni ra 
i Sanalizdoj 
— 2 wielkim 
AN Kigali i paina yan kana ryc SĘ 
w. 


l. wo dociągi 
kich 


szolkich 


DLĄ KASZLĄ CYCHi OSŁABIONYCH | 


| Towarzystwo inaanak -Dunajskie) 


ią 818 i li U M va wm: Mii o 
d pci | które również PE: REA w 
| wefas pcijnja kk, (eds SE DA 
gent 


RARE m BRYKA OBIGPAPIEROWYCH 


J. FRANASZEK, 


przysposobiła znaczny wybór Obić na nadchodzący sezon w cenie 16, 
12, 15, 18, 20, 25 1 80 kopi, odznaczających się pomimo taniości, do: 
brem i gustownem wykończeniem. 6481 


Sklad fabryczny, 15 Krakowskie-Przedmieście 15, ; 


i0 Złotych Medali i Dyplomów honorowych IU 
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANII 


I EE B I GA 


Z FRAY BENTOS (Ameryka Południowa). 
etykiecie każe 


Prawdziwy tylko gs" J, y, LibipĘ 


wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą, 


wtedy, gey na 


rj! Ekstrakt Liebiga sjaży do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu- Bi 
MH py, jak również dia poprawienia i zaprawy Wszelkich zup, gosów, jarzyn i legu- je 
e min, a dobrze użyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo- © 
pd wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i ostabiorych. 


żę Dostać można We wszystkich większych Składach towarów kolonjaliych, dee Ę. 
4 likatesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p. 50B 3 


BKŁKŁAB GŁÓWNY KAROLA- JACOBSON, 
air wma Nr 19, ih telefonn U 


; Z powodu Likwidskni Kea na rzecz mialeniej 
vo ŚP. W. ania CY. została; 


| w Bageżyńie my lic Długiej i MK £ 
aik nit 0d en u ot jtkijkownymh. | 


A 


Żeglugi Parotwej, 


utrzymuje terminowy PSSE: cję ogobową, i. towatowa,, pomigday Odessa a portami Du 
| riaja kiem i Pruts „Bali Į Serbji i EDO OdniĄ ko 
munikację z glównćni LĄ d-en i elaznych | pr kt A i Moskistv 
sko-ft Ir kiej ` H- zars Jówa dej, ; ak niemniej z portami Morza . "bai 
owsk Marmo 


$ rA o Pok russkich co Sobota o godz, 2 po. pot 
0d3 0, 8,po, południu, , 
owarzystwa 


„Ernest, Gay, "wlod zimierska 11 w Warszawie. 


Biuro sións kaka naanin Odessie, Ekatiéiyneúskdja, dom Ks. Gagarynowej. 
i NiE MA BÓLU ZĘBÓW kto używa 


— Eliksir . Wiediych O O. Benedyktyni 


Opactwa w Saulao Gironde), 


wranazjonn. 1873 ; Piotra ne oe 


,Bifodatny OŚ, „medalami w Brukseli 188) 
ey ;1WiLondynie 1884 r. 

i « Codzienne, użycie „ kilku kropli tego zbawien- 
ne o elik irn, zapobiega . .próchnieniu zębów, nadaj: 
"dim ulabastrową iałość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
a: wgbornię, usta: Jest to jedyne lekarstwo, która 
skut TH leczy; ból. zębów. 
i ddajemy snis usługę naszym czyżelni- 
` h , zwracając ichi nwagg-na ten. starożytny i uż i5- 
y preparat najlepszy z istniejących śro 
ule piję „zapobiegający wszsikin 


Sta EPO odchodzi z OR y, i: 
do portów zagranicznych co 


eszcze prze. 
do czysź 


bian 
NA RAE x di 


ibar 


re " KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 18 sierpnia 1889 p 


D 


„ZAWIADOMIENIE, 7888 
kić Papierowych K. Sapiechy, 


eF przeniesiony zostal z ulicy Hr. Kotzebue M 2, "ZBĘ 


na ulicę Niecałą róg Hr. Kotzebue Nr 11, wprost bramy Ogrodu Saskiego 
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{ 


zez zh 
> REZ 


4 poż O PPS ODAS TS OD SKA 
RADREJN CPOO BW PODAŃ (4 
Tm 
= 


20, MAZOWIECKA 20, 


podaje do wiadomości łastawych swoich Klijentek, 
ke 2 povodu wyjazdu Co Parda, Manazi swi 
MJ 0 ia V 


Filiżanka kosztuje tylko 4 kop. 


Przygotowanie wymaga jednej mi- 
nuty czasu. Czysty, rozpuszczaluy zupeł 
J nie i pożywny proszek. Sprzedaje się w 
lepszych składach towarów kolonialnych i 
steane ane ż w >. oprawę blasza- 
nych po Yz t 1 1/ kilograma czystej 
wagi. Faltykand J. 1 K 


- DO SKŁADU | 5r 


| i ‘ia 


nigawa Baumani 


przy ulicy Elektorainej M 7, 
naprzeciw Banku, 
S nadchodzą ciągle wielkie transporty 


Cementu Porlan 


S z fnlryk niemieckich i krajowych: 
4 Cegły i Gliny omiotrwałej, 
A węgli kowalskich Ast, 
j Tektury snołowgówej, 
| Stali Resorowej Angielskiej. 


PIOTR ŚLIŻYŃSKI 
! udzielą lekcyj tańców salo- 


nowych u siebie w domu Tek” 
sposobem najkrótszym wyucza w Z 

| cjach 6-ciu taliców najpotrzebniejszych. SI 
Miasto 19, obok Apteki. 1 


SZKOŁA REALNA 


z Pensjonatem 


E. Zienkowskiegó, 
Zapis codziennie od 9-ej do 20% 
Egzamina nowowstępujących i wa U. 
kowo promowanych od d. 28 Sierpty 
kurs nauk w d. 2 Września. — Now) 


1486r 


agi. s . Blooker w jW 
Amsterdamie. Skład hurtowy na Rosyę: fS Świat 39, 1034 
firma Jawa, Petersburg, Wielką Morska PR osb - - ki 
EE ROE 1. ZWIETERCHNE | GGEODNIK POLS"; 
eca s a rekonwalescentów f M azowiecha ŻE 
dzie gy. i 
- dia | rake? jek c MALINY, ŚLIWKI, GRUSZKI, JAP% 


UMOWY 


zns 4 
KA (tukże i na kompoty), PORZE 
dni powszednie cd $ej runo do 7-ej Wi* 
BATIO UPS RS PE TOCZY ET S 


lazka Nesta do karmienia. dried 
Cena puszki rs. |. 


MLEKO zgęszczone NESTLA. 


Cena puszki kop. 85. 


We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie ina 
prowincji. ; 


(13 2 3 . 
Główny Agent na Rossję esa PZ 
UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jeuynie w puszka a 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Aleksandra Wg 


agenta na całą Rossję. f 
HENRYK NESTLÉ w Vóvey (Szwajcarja). 


NR DIE POF | BIURO CHEMICZNO-TECHNICZNE „o. 
D stem omięmaci sę ale | Świeże Warzywa, M RUPNIEWSKIi S5% 


FABRYKA OCTU ZBOŻOWEGO 


w Warszawie, Przedokopowa 30 


podaje do wiad: mości, że produkt jej, gwarantowany czysty, jest do nabycia 
w handłach następujących: w Warszawie Arthur et Com ., Le zno M 4—A. Becquet 
Hotel Rzymski, — Burchardt et Comp., RewrOski 62— Ewert, dawniej .Biornacki, 
Chmielna, —Górecki, Nowy-Świat 7,—Goldhaar, Chłodna 24,— Krupski, pie Trzech 
Krzyży 8 7,—Lijewski, Krakowskie-Przedmieście 6,—A. Pawłowski, Uhmielna,— 
S. Riedel, Mazowiecka, — Szeliga Chłodna, — Sienkiewicz, sklep spożywczy D. Ż. Te- 
respolskiej,— Voigt et Comp.— J. Różycki na Pradze. 

Na prowi cji: Płock, Sklęp Stowarzyszenia „Zgoda*—Kutno, S. Kuśmiraki 
L. Pinkus—Kielce, J. Henigmańn i M. Mauerverger— Końskie, J. M. Markowicz, 
Skład win i S. Ehrenfried— Tomaszów, Stowarzyszenie spożywcze „Tomaszów”.— 
Konin, Józef Staśkiewicz, — W łocławok,— Bernard zenberg— Suwałki i 
Grajewo, Bracia Pa: huęcy. 4 
É; Cesarstwie: Smoleńsk, J. F. Lisunkow—Homel, Z. Bychowski,— Doro- 
a husk, J. A. Elbert.—Witebsk, J. W. Kołbanowskij—i w. i. spaa hurtowa 
M w Warszawie, u E. BERNSTEINA, Leszno' M 4. Obstalunki przyjmuje 
j również kantor Fabryki przy ulicy Przedokopowej Ni 86 (wprost wjazdu do trybun 
pola wyścigowego. Telefon N 505). 
Do konserw poleca się tylko M 8. 999 


roboty Gersona w Warszawie-liękny wi- Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr 80 (ararszatkowskia,) -sersa 


pay bnepiawy a fini a porów? pod | jako to: Marchew, Kkalarepa. 

zagiem, | € — i trzy wido - ` a t ; 

dY J. Ceglikakiego:: Kościół, Zamek asá Pietruszka, Cebula, Pory, poleca artykuły techniczne, pasy angielskie skórzane, pa) Manome 
wielblądziej, pakunki amerykańskie, asbestowe, Celluloid, * 


wocą i Browar. Dla oznajomienia sę mogą Loga Ayn «jod ojc 
być wysłane fotogralje tych malowideł | Mkzodkiew, Pomidory po rs. try, Wodoskazy, Aparaty chemiczne dla cukrowni, O 
rów, Wagi decymalne i t. p. 13 


Adresewuć się: Kijów, poste-restante pod | 2 pud, łkarczochy, Rtokame= 
= A 8 1086 bula i Echałotta do marynat, 
"Wiedeń—,,kiótel Metropole<—Wiedefi- mor 
Wien, Ringstrasse Franz-Josefs-Quai, Wien. 1 
Wielki pierwszorzędny Hotel. „sr 
ania wasal 
ję taj orze jay Pa ny dziedziniec ostkiony. apielo Doa dwor 
biuro te w w hotelu. Stacja wajów przed hotelem; us 
sach kolejowych. —Przy dłuższym pobycie w Hotalu, zniżone oeny.-DJxoktot, lo 


D a Sałata | raki gi (Rzymska). Co- 

| dziennie dostać można po targowej 

Wie Klacze, cenie w sklepie stonę eh ś 
angielskie wierzcho- 


ae i zaprzęgowe, cicmno-gniade, 6-cio- 
1:tnie, do Gprsedania; także Bachaj > Sim- F. BARDETA, 


merthalery, Tryki negretti i angielskie i 
Southdowzy, Jerozolimska 70, m. 20, 1039 Senatorska 385,  1502R 


800 pokojów i salonów (od 1 złr. wzwyż), Winda osobowa, Czyt 
a takżo Jk i np" 


| 

| 
. | - 

| RE 


„HONOR. 


Każden homorowy człowiek, po wypró- 
bowaniu nowo-wy puszczonych papierosów pod 
nazwą „„kil © N4PEB,*" może zaręczyć pod sło- 
wem honoru, że dotychczas tak dobrych 
w tej cenie papierosów nie palił. 

Cena za 109 sztuk 60 kop., 
pakowane po 100—25—10 i 5. 

Dostać można we wszystkich składach tae 

bacznych. 1487r 


JULIUSZA SCHRAPS'A NASTĘPCA. 


Fabryka Maszyn do tkania Russdorf pod Limbach w Saksonji, 


dostarcza: 


M E trz 
asn J : ` y robu 
MASZYNY pończosznicze jary yz iet j 


czoch, skarpetek o kolorach 1 do 6, 
wedłag dowolnych wzorów, działa- 


JEA |; 3 jące samodzielnie. 
S wą sztaty łańcuchowe do wyrobu rękawiczek i trykotaży, 
Mag, ztaty łańcuch «we do towarów fantazyjnych. 


i dwie strony. 


i tio Próby okazuje i informacyj udziela reprezentant mój p. Juljan Borg w Warsza- 
ph , UB 


ulica Mazowiccka N 16. WR 


k ' fpgie'ska Najlepsza Metoda dla samouków, | W uauce, Złota 44, mieszkania 10. 
W, €jmująca objaśnienie wymowy każdego | 
tępa? kop. 75—Najlepsza Metoda do nau- | 
tach Się języka niemieckiego w 3-ch miesią- | szsania 23, godzina 12 lub 5'/s. 
tisy ez nauczyciela, przez Keussnera. Kurs PTE TE pęka 
red kop. 60, kurs wyższy rs. 2, Skład główny 
Śięgarni Gebethhera i Wolffa. 53 


i k$res biura nauczycielskiego Załęski, Ma- 
MT 


a 
na 13, wieszk, 5. 


łowiecka 16, rekomenduj i, nau 
telki, w 4 rekomenduje gii nau: 


j ksiszieeo języka. nala H. Perger, 
h 2. języka. ungielskiego, autor „Łatwej 
(sk Chmielna 58, m. 18, od 2—4. 2195r 

pitro prof, de Próchamps, Długa 25. Młody 

kujo ie nowo przybyły, ż angielskim, poszu= 
kń rm place. Francuzka wykształcona szu- 


Osady, 17641 
; Gy pat wyucza gruntownie upoważnio- 
u 


ez okręg naukowy nauczyciel specja- 


Wilcza 6, m. 8. 


kania 1, 


od 10 rano do 6 wieczór. 


ja h Berga 6, w Warszawie.. Rekomen- 
; Xauczycieli, nauczycielki i bony. 2212r 
(wspólnej nauki potrzebna panienka 
| —astoletnia, Bednarska 24, m. 6, 17365 


iBlomowana rękodzielnia dla kobiet Swi. 


* 
"| 


Cr BR Marszałk j lub szkół prywatnych, obywatel ziemski 
4 geja kroju, KANON, dów IE kształcący dzieci, Korepetycja francnzka, mu- 
z malowania, 16947 zyka. — Wiadomość, Żurawia 45, în. 19, od 


a zyciel szkół rządowych z upoważnie- 

5 Ritmin władzy lrzyjmuje na stancję uczniów 

igam V-go. Upieka troskliwa, kiero- 
9 męZKkie. Wilcza 25, m. 1. 2201r 

Mczyci 

lity, YCielka z wyższym patentem izrae- 

tak tszukuje lekcyj za obiady lub mie- 

. fortu pod Z, w Kurjerze. 17625 


czycie!ka polk iadaj ż 
Mii ie.Kka polka, posiadająca w 
"tyta. p p jmaazjalny z-Rossji, Patik ig al 
i Aeg Luzycznego, władająca polskim, niə- 
i u: poszukuje miejs 
twie luv Królestwie. pak M 


miejsca. Zgoda 6, m. 8. 


„oytrze udzielam lekcyj wedłu 
X Wstępnej. Bolesław 4 owaJakie Piękna 
17597 


pomie 
j,  SzCzenie dla panienki kształcącoj 
| osi 17209 innych przedmiotach, aby 
Sworznie pensji wyższej. Fortepiau 
Na og, atja francuzka, Długa 25. mieszka- 
ód Żdo5, f 17663 
żeba i i 
SŁ å jest nauczycielka mu>yki 
ZA W okolicy ulicy Mokotó wskiaj 8 
da ość „ atowo z. rs. 5 miesięcznie. Wia- 
Wysć 


godnych wymagane. y 


kania 6, 


hi ży 
Szk *v ką uczennicy, Sakae 17, mie 
nia 08 . 


Pasze | 

, skiej COY opieki prawdziwi 

€ NN sia etais » Krakowie ria 
torze | o are c * po r Pri g w 


KURJER WARSZAWSKI-—Dnia 18 sierpnia 1889 r n 


yny szpuikowe do tkanin, haftów i trykotaży, na 4 do 50 wrzecion na jedną 


4 y omieszczenie dla chłopczyka lub dwóch 
i i Nauka i wychowanie. Prrsy iamilji, z utrzymaniem, opieka i pomo 


„uaent uniwersytetu poszukuje kondycyj 
na wyjazd, na ciły rok. Nowolipki 29, mies 


gtarcja dla uczniów gimnazjum V-go i 
-zkół prywatnych. Warunki dogodne. Ziel 


Soon uniwersytetu, russki, dajo lekcje. 
17634, 


gipon dla uczniów z upoważnienia wła- 
dzy nąukowej, Uca Widok R miesz- 
1 


tanoa dla uczącej mł dzieży szkół pry» 
watnych, gdzie s.ę zastrzega wszechstron- 
ną opiekę i wymagalue wygody. Wiadomość 
oża N 16, mie- 
szkania XM 5. 17612 


tudcnt posiadający gruntownie matematy- | 


ustaw Chwat, Miodowa 12, 17558 cuski, poszukuje lekcyj, Oferty pod M. W, 
uro kaucjonowane nauczycielskie Jasiń. , Próimuje Kurjer Warszaw ski, 
uioj | adany adres uczennicy klasy O-ej, 
bikorskiej, Oferty; Kurjer Warsz. „U 
nicca”, 17631 


2 dozwolenia władzy szkolnej przyjmę 
na stancję dwóch uczniów gimnazjum V 


12 do 8. 17613 


a 5 rs. miesięcznie udziclam lekcje mu- 
zyki trzy godziny tygodniowo. Żurawia 2, 
mieszkania 8. 2203r 


k osady i prace. 


pasie ia (francuski, niemiecki gruntownie) 
szuka pracy. 8 Miodowa, oficyna 25. 


ona francuzka, znająca szycie, ; oszukuje 


| 
| Raronaerii znajomość ułatwia każdemu 
i > A znalezienie posady, —nauki tej wyucza grun- 
o mieście 88, mieszk. 24. 17645 | townie z upoważnienia władzy, Chmielew= 
ski, Bracka 5. 2131r 
kiera moze znaleźć stałe miejsce jako 
garderobiany (służący do sprzątania i utrzy- 
unia w porządku garderób) w zakładzie nau- 
kowym, Hortensja 2. Hoięczenie aż inte- 


BK specjalista z wyższą kwalifikacją i 
kilkunastoletnią praktyką posznkuje posa- 
dy. Wiadomość: Marszałkowska 1450, miesz- 


,agazyn „Au Printemps”, Krywańska 9, 


w kanterze loteri a LECA potizebuje zaraz b, zdolnych siuniczarek, 
WJ Świąt 23,1 paer t KA tj skie podręcznych i cziewszynek A naki, | 
Przy a lij, rodzinie, pomieszczenie ala | Mae gaęy i ukończywszy 4 klasy real 


ne, poszukuje miejsca w sklepie lub kan- 
torze, Włodzimierska 19, stróż saa 2199r 


, 
| 
i) 


| 


St. PETERSBURG, NEWSKIJ PROSPEKT, 
DOM UMEBLOWANY Nr 49. 


Wszelkie ody, ceny najprzystępniejsze; uprasza się nie zważać na dorożkarzy 
idare ow) tit b taaa zamieszkać w powyższym domu. 222 


POLECA SWOJE WYROBY, MIANOWICIE; 


| Krochmał ryżowy. 

| Krochmal pszenny. | 
Krochmal kukurydzowy. R 
Krochmal palony | E 


Sprzedaż odbywa się we wszystkich znaczniejszych składach 
aptecznych, kolonjalnych,' oraz mydła i świec. 


——— 


otrzebna jest osoba lub dwie, zupełnie 
czoch, potrzebna zaraz, Złota 5, mieszka- posiadające krawiecczyznę damską, do pro- 
nia 8. 17691 wadżenia wspólnie pracowni. Ulica Żurawia 


m —__—L—-LR—LÓLLL—2acadcrcrOcnc e 4 " 

łody energiczny człowiek, z patentem 3% 6, miódzkania 16 17626 — 
Msze y rolniczej i odbytą praktyką w Gali- Pi zdolna panna do szycia bie- 
cji, poszukuje posady tu lub w Cesarstwie. „lizny na maszynie. Wspólna X 39, mieszka- 
Wiióżkwa, Łóopoldynś N 7, m. 12. 17621 | nia 26 17622 

soba średniego wieku, inteligentna, znają- otrzebni chłopcy do szewca, Bugaj M 8 
0: się na gospodarstwie i krawiecczyznie mieszkania 26. 17618 


k anny uzdolnione i dó nauki potrzebne de 
arszawie lub na prowincji. Wias nait F mię 
domość: Nowy-Świst X $8 u p. Wnórowskie- Finan SORE T 13 


ME nistka przeglądaczka, zdatna do poń- 


POZA? N d jay i rtm do 

053 dnik wiejski A ego od 1-go e MT PC EO 0 IEDOD e 

użiernika, Wiadom ulea Wiejsia M 3, | ————-—-—----------------....- 

u stróża, 17617 paraba jest zaraz pran do szycia, Ulica 
+ 8. 17606 


yt młoda, posiadająca język francuski Lomiis J$ 29, Moso 8 ...._27006_. 
1 muzykę, poszukuje zajęcia. Złota M 24, otrzebna panna komplętnie uzdolnioną do 
mieszk. 28. 17606 ubierania pëlúszy. Wiadomość: nlica 

soba młoda z i prowin i, znejąca się na GROR ML, dom Anko, mibasie A < Zak 
Okicni, praniu, prasowaniu i szyciu, poszu+ uw zrana do godz, da! wem 


Osobiście porozumieć się można w Hotelu Li- Ryrojekte dobrzo uzdolniony do drobnych 
A A rojektów etykiet i t. p. rysunków, zostawi 
poszanaja „A botnik Ha adfóż w Kurjerze, „Rysownik”, ' 17598 
szukuje się robotnika, mówiącego po owite wynagrodzenie za podany sposób z, 
francusku. Wiadomość: V. Bonaśsier, Mar- Sia śkiomi p 6 
. ego lub zarobku domowego wie 
sz. łoowska 13, 17698 kowemiu z fundusikiem. 
otrzebna Hd osoba uzdolniona do z „Żonatemu”, 
sukien damskich, także zdolna panna dò ù- | paj biizkości Warsza wakuj id 
pinania sukien. Senatorska X 1 h mieszka Wotszoma, żaraż, na okdykkeją. Erditik 
nia 2, 17694 cje składać: hotel Niemiecki, Szwajcar. 17532 
trzebna panna do róż za dobrem wyna: kupno i sprzedaz. 
grodzeniem. Świętojerska N 17. 2200r * atykw disk © E wicz, -Śwkl Płac 5 
w 1 
Kupuje: książki, óbrazy, sztychy, porcelanę, 
kryształy, brązy, meble, zbroje, dywany, ma- 
terje; srebro, biżuterję, wszelkie 5" 
starożytne i nowsże. 16839 


ferty do Kurjera 
17421 


potrzebne panny do staników i spódnic. 
Wspólna 44, m, 1. 17663 


1 
| 
Rosji. Wiadomość: Leszczyńska 9, nieszka- | "'alpejscy strzelcy Myśliwi Giemz) powieść 
nia 25. TT Aromil iyotaa, tłómaczóna z niemieckiego 
potrebna jet zaraz panna zdolna do ubie- | rod wora a 10 Sklad pa ómi 
rania kapeluszy na wyjazd do Rosji, pod do- IASaE EMS" OCZNE 
bremi warunkami, Wiadomość: ulica Leszno ino e, okulary, rejscejgi najlepszego ga- 
N 13, mieszkania 1. 2194r tunku o 25*/, taniej w magazynie optycznym 
b Juijana Drehera, Szpitalna 6. Niezamożnym od 
Pozż służąca z dobremi rekomendacjami | 59 kop. Przyjmuje reparacjo. 2107r 
Z OE o% Windpmoig: TH wał upeltowza io do sprzedania za 
, KO 120 rs. Wiadomość: Sienna 21, m. 18, do 
pisarz prowentowy poszukuje miejsca. Kra- | 1:ej w południe. e 17676 
cza 22, mieszkania 22, 17518 6 głównego sklada dywanów Gielżyń- 
poza uzdolniona do kapeluszy damskich | Mdskiego Piotra każdodziennie przybywa dù- 
oraz uczennice do kwiatów są pottzebne do | 20 nowości ż Paryża i fabryk krajowych. Da- 
magazynu Mottie Sznage. Ulica Nowy-Świat | Wniejsze desenie sprzedaję po zniżonej e- 
N 69. 2182r na pp. handlującym rabat, A Ai 
PETE EE TTC DY animate - - TEA r 
anny uzdolnione potrzebne są do pracown nwie braly mahoniowe roabierane, z eruina. baty mahcniowó FOBDIGTARE © suik. 
sukien. Adres: ul. Długa M 27, m. 20. 17661 dami, ozdobne. Świętokrzyska N11, mie: 
ctrzebne są maszynistki do poliezóch | szkaria N 9, AC RARU 17368- , 
T Chmielna 65, |_|... 40661 _ wa łóżka żólaźne z sprężynowemi matóra- 
otrzebna jest dó zaopiekowania się panieh= cami, do sprzedania, rucza 13, mieszka- 
Pra uczęszezającą na peńsję w oaza hia 21. _ 17363 
katoliczka w Wieku starszym, zasad MOFAlE | ma gonoaania beio pempe 
nych, wykształcona, zdając źrlintowuto jężyk DZA ę 18 memóny wi” 
niemiecki. Oferty z opisem swego Curriculum Roan 
vitae w jężyku polskim proszę składać w kañ órtepian A. Hofera krotki, 2 angielską 
torze Kurjera Waiszęwskiego pod literahii mechaniky malo używany, Leszno N 24, 
F. B, 5% 17633 mieszk, Ów 17250 


arniter nowy 
rs, Krucza 38, u tag pi 


azowe urządzenie, żyrandol, army, do 
sprzedania. Pańska 40, u rządcy. 17619 


asa ogniotrwała większa do ksiąg oraz 

dwa biurka kantorowe są poszukiwane. 
Oferty uprasza się składać w AE admi- 
'nistracji Kuijera pod literami W. K. 0° 
N 59. 11632 


asy ogniotrwałe 250/, taniej od innych cen- 
GE Marszałkowska 125, Sikorski. 14020 


Ke ciot parowy stojący, 6-konny i maszyna 
parowa tejże siły, do sprzedania. Trębacka 
X 11, w kantorze Silbermana. 17210 


upiec J. Z. Ratyński, zamieszkały w Kiach- 
KE przysyła wyborowe gatunki herbaty do 
wlasnych skłepów: w Warszawie Jerozelim- 
aka 84, w Kaliszu Marjańska, dom Rozena. 
R: Bundlującym rabat. 17644 

| zstra na raty sprzedaje miejscowym i na 

prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymauska 8. Prcszę uwaźać na dokładny ad- 
res mna umieszczony w wystawie napis „Na 
raty”, 17238 


FebĄ? za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
w, \ustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
cens, stel, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
tranki, Marszałkowska 108 i od ulicy 
Chmielnej 4 ài 87, m. 30. 17639 


Treble za za Vezcen, garnitur czarny, orzecho- 
Ki iw y, tremo, szafy, kredens, stół, krzesła, 
łóżka, szeslong, biuro, otomana, bibljoteka, 
szafka lustrzana, firanki. Złota 8, róg Zgoda, 
od Marszałkowskiej czwarty dom, paus, pier- 
wsze piętro, mieszkania 4, 17175 


eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 
Mnitur czerny i orzechowy, urządzenie jadal- 
ni dębowe, łóżka, umyywalnia, toslsta, otoma- 
na, komoda, biurko, swafy, firanki. Zielna 41, 
róg Próżnej,-mieszkania 12. 17329 


eble używane roiimaite tanio poleca za- 
Mira wyłącznie użyrwanych przedmiotów, 
Makow, Seina 9, 17416 


aszynę Singera mową ZooWYmę do 
Moprzedania za rs. 30 w zakładzie reparacji 
waszyn do szycia, Nowy-Świat 61. 17688 


dh kr skoda Ada BAŁA BENA eda 

aszymy: Singera oryginalna, Whelera- 
MWG lsona i ręczne, do sprze u mecha- 
nika Nzakowskie- Przefint ie 57, 17688 


eble. za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 

twy, Jastra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
CEES, stól, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
l Jjoteka, szafką lustrzana, Marszałkowska 
119. w podwórzu, druga brama, mieszka» 
nia 15. 17650 


R WERS] TLI WZ TEDE TAN ZZ SL WE OI SZ PD 
geble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi i inne za bez- 

cen. Świętokrzyska 16, m. 13, w bramie na 

dale, 17678 


£ble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
Mię toalety, biurka i inne po nieprakty- 
kowanie niskich cenach. Krakowskie-Przed- 
mieście 10, m. 6, obok Kopernika. 17679 


le nowe i używane są do sprzedania po 
meL niskiej. Bracka XÆ 13, u tapicera; 
tamże przyjmuje wszelkie obstalunki i repa- 


r.cje. 
pea A AE AA ŁA OPC 
eble tanio, garnitury czarne, orzechowe, 


y całe kryte, fantazyjne, szafy, kredens, sto- 
ły jadalne, krzesła, łóżka, otomana, szeslong. 
Mokotowska 59, róg placu Św. Wj 
stróż wskaże, 16825 


ea ch 73 ti zak KWA A ZDRADA 1 TO 

eble gustowne salonowe, buduarowe i fan- 
M tszyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcze 
sztuki meblowe. Qena przystępna. Plac Zielo- 
ry N18. nad cukiernią p. age 1-sze pię- 
tro, mieszk,'2. 1938r 


pianino czarne zupełnie nowe tanio do 
Pi rzedania. Świętokrzyska 8, m, 3. 17674 


Pria a czteroosobowy za rs. 255 do sprzeda- 
nia oraz para koni karych. Wiadomość: 


Św Świętokrzyska N 20 17672 
ics do do sprzedania wyżeł. Plac Saski M7. 
Wiadomość u Juchniewiczą, 17662 


era rami gablotki, wystawki, bardzo 
tanio. Bracka M 8. 17648 


Naher tanió! Szeslong, szafy, stoły roz- 
maite, szafkę noeng, lustro, łóżko, krzesła, 
stażorkę, story, gzymsy, rotundę na wacie 
wełnianą. Szpitalna 12, m. 9. 17635 


pedro: metalowa za przystępną cenę 
jest do sprzedania, Wielka 33, mieszka- 
nia 9. 17544 


Wyprawy szkolne, tornistry, kajety, bru- 
jony, reiscajgi, reisbrety, poleca w wiel- 
kim wyborze żunio skład papioru J. Wadow- 
skiego i S-ki, Marszałkowska M 121, róg Sien- 
nej. 17657 


Wiis platerowane w wielkim wyborze 
leca najtaniej skład J. Wadowskiego 
i S-ki, ulica Marszałkowska Nr 121, róg Sien- 
nej. 17656 


ars. 9Q używaną kasę sprzedam. Długa 
29, p nep dolama. | GAOT au NYM IM ow: uu ni 8 a: MEA W zz żelazny. 17277 


W drukarni Kurjera W arszawskiegor—Flac Teatralny Nr 473c (nowy 9) 
Koedakior Ek zanciszek Pae ent aaee w 


WYPTTZTEPFRE TEZĘ 


KURJERYWARSZAWSKI. —Dnia 18 sierpnia 1889 g, 


ra powodu w do sprzedania urządze- 
nie 5-iu pokojów razem lub częściowo, Wia- 
domość w handlu win H. Sin:on, Marszałkow- 
ska 147. 17520 


Interesa handl. i ma jątk. 


D sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
7. z materjałami wiki” ura- 
wia 5. 17576 


Do do sprzedania za rs. 2,300, rocznego do- 
chodu rs. 300, dwa sklepy i dwa mieszka- 
nia na dole oraz na piętrze dwa mieszkania, 
wbok Jabłonny, w miasteczku Serock, Wia- 
domość: ulica Górra X 21, mieszkania 14, 
stróż wskaże, 17604 


Bożeny większych domów poszukuję. 
Może być z warunkiem skanalizowania lub 
innych przeróbek i bez. Oferty kantor Kurje- 
ra Warsz. lit. K. L. Dom. 17599 


PREZ poszukuję na zamianę domu mu- 
rowanego. Zieta 16, mieszkąnia 11, od 
3—6-6i. 17241 


est ZĘ» do pon CE gk smoleń- 
skiej, 700 dziesięcin. Bliższa wiadomość: 
Fischer, Smoleńsk. 


Ja do sprzedania garkuchnia z wyrobionem 
miejscem. Wiadomość: ul. Długa M 32. 17405 


deska do sprzedania za niską cenę. 
Wiadomość: Marszałkowska, w zakładzie 
17658 


fryzjerskim Nowickiego M 118. 


M 17404 


eni ln iiinis b a BRE 3h 
Mass o de sprzedania. Wiadomość: ul. Cie- 
pla N 7 17499 


dna N 12. 


Nase do sprzedania. Wiadomość: ul. Pań- 
ska Ne 35, 17501 


NiE do sprzedania. Wiadomość: Stare- 
Miasto N 5. 17461 


a 10 procent! Sprzedaje się dom dwu- 
piętrowy z ogródkiem i oficynami, z możno- 
ścią do budowania. O warunkach dowiedzieć 


17643 


GE % kompletnem urządzeniem, krów 

sztuk 6, do sprzedania. Wiadomość w mle- 

czarni Henryków, W. Ryl, ulica Elektoralną 
2209r 


trzeba 8,000 do 25,000 rs. na 1-szy numer 

hypoteki nieruchomości wa: szawskiej, któ- 
ra żadną pożyczką nie jest KRSR nawet 
or ay nie ma. 


być zaciągnięta albo odrazu, albo też ratami, | 


w miarę postępu budowy. Wiadomość: ulica 
Wilcza M7, u p. Siemińskiego, od godz. 4-ej 
po południu do 8-ej wieczorew. 17579 


psgraruje się wspólnika Jub wsrólniczki | 


z kapitałem rs. 1,000 do bardzo korzystnego 
interesu. 
u stróża. 2198r 


Pc na grób na Powązkach, wieczysty, do 
sprzedania. Wiadcmość: ulica Niecala N5, 
17578 


w farbiarni Wilskiego. 


oszukuję wspólnika z kilku tysiąc.mi ru- | 
bli, interes bardzo korzystny. Wiadomość | 


w fabryce haftów maszynowych, Daniłowi- 


czowska 6, od godz. 8—1-ej po poł. 17069 


arira d się wspólnika z 200 rs, da samo- | 


dzielnego prowadzenia korzystne ego intero- 
su, egzystującego kilkanaście Jat. Wiadomość: 
| Nowolipie N 29, mieszk. 6, piętro drugie, do 
godziny 3-ej 3-ej codziennie. 17652 


potrzebuję wspólnika lub wspólniczki do 
bardzo korzystnego interesu z kapitałem 
250 rs. Wiadomość: ulica Wronia X 39, Ki- 
sielewski. 17650 


ubli 1,000 lub 2,000 potrzebne są na pier- 

wszy numer hypoteki domu M 40/211F., 
ulica Ząbkowska na Pradze. Wiadomość na 
miejscu. 17610 


lusarski warsztat w korzystnym punkcie 
Ś prs do sprzeda Oferty: K. L. 33, kan- 
17422 


Sklep spożywczy do sprzedania, pieczywo 
opłaca komorne, mieszkanie ładne. Ogrodo- 
wa 58, po schodkach. 17408 


klepik z wiktuałami do sprzedania. Ulica 
Świiza NX 39. 17507 


Sklep spożywczy z dystrybucją i mieszka- 
niem do odstąpienia. Bracka N 6. 17670 


GE za rs. 50 do sprzedania. Wolska N 8, 


tor Kurjera. 


mieszk. 11. 17686 


agle do sprzedania. Wiadomość: ul. Chło- | 


rzy restauracje do odstąpienia za 4,000, 
Ti 1,500, 700 rs. Kuchmistrzów, kucharzy, u- 
czniów z podanych mi adresów rekomenduję. 
Miodowa 12, Snowacki. 1754 


Wzrsztat seri wraz ze sklepem tanio 
do sprzedanie. iadomość: Sienna JM 21, 


m, FR do l:ej w ez: AA 


rządzie, u dra Kołączkowskiego. 


przyczyny słabości zdrowia do odstąpie, 

nia bawarja w nejruchliwszym punkcie mia 
sta, z kilkoletnim kontraktem, z eieganckiem. 
urządzeniem, Komorne niskie. iadomość: 
Plac św. Aleksandra NM 18, dom Fuksa, w tej- 
że bawarji. 17183 


Lokale. 


Wróklewski i S-ka, Trębacka 11, za: 
A iitwia przeprowadzki na wozach resoro* 
wych. 11 


Z 
DR pokoje, przedpokój, balkon, z meblami, 
usługą, samowarem, od 1 wrześn'a. Krucza 
40, m. 19. Tamże potrzebni pośrednicy do inte- 
resów. 17270 


o wynajęcia zaraz cztery pokoje, przed: 
pokój i kuchnia, Leszno 4 88. 17514 _ 


Dz pokoje z przedpokojem, razem lub od- 
dzielnie do wynajęcia, z meblami i, usługą, 
na żądanie z całodziennem utrzyn'aniem; taui- 
że pomieszczenie dla dwóch panienek, zape- 
wniająe opiekę rodzicielską. konwersncję w 


języku francuzkim i muzykę. Złota N 29, mie- | 


szkania 10. 17600 


la nauczycielek pomieszczenie. z pościelą, 
calodziernnem utrzym*niem, i 
lzedmieście 38, m. 24. 


o wynajęcia w każdym czasie 4 pokoje, 
Doalkia, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżarka, 
wygódka, zlew, 2 piwnice, rs. 360 rocznie, Wi- 
dok piekny na cgród. Stajnia, wozownia. Li- 
powa 5, blizko Obożnej. 2160r 


Doe nauczycielki lub panienki uczęszczającej 
do zakładu naukowego, jest pokój, albo też 
pomieszczenie. Ulica Wspólna 36 10, m. 6.— 
"Tamże jest do sprzedania stół jadalny o pięcin 
blatach, orzechowy i dwie konsole maho- 
niowe. 17682 


rmerytka poszukuje pokoju przy familji. 
E Ote: ty szczegółowe składać w kantorze Kur- 
jera pod N, N, 17685 


nstytutowa 8, do wynajęcia zarnz: sześć 
|pokzów, dwie wozownie i stajnie, —od św. 
Michała: 8 pokoje, przedpokój, kuchnia, oraz 
dwa pokoje. 2154r 


okałe różne do wynajęcia zaraz, lub od 
września, Złota 2. 17462 


iodowa 15, do wynajęcia 2 pokoje, przed: 
pokój, kue>nia, stajnia i wozownia. 2211r 


pokój dla spokojnego lokatora. Marszał- 
kowska 105, m. 8. 17 


okoje umeblowane, z usługą 15—20 rs. 
miesięcznie, w hotelu Angielskim. 17.79 


pokoje pojedyńcze, porządnie wykończone, 
na l-m piętrze, od frontu, z usługą i wygo- 


j dami, do/wynajęcia każdego czasu. "ses 
Adres pozostawić: Warecka M 1, | , ynaję g 


kowska 114, róg Złotej. 2126 


POSEN, dla przyzwoitej ak 
można z utrzymaniem. Ulica Nowolipki 
36—17. 17651 


Painot Biektorai dla dwóch uczących się pa 
nionek. Elektoralna 3. Szkoła rzemiosł, 2203r 


Potrzebny pokoik lub pomieszkanie, prz 
Poswotij kobiecie.. Adras: „Pokoik” poste- 
restanta, 22i0r 

mokcik nie umeblowany dla kobiety jest żą- 

dany. Oferty w Ku:jerze Warsz, jet litera- 
mi E. B. 176 


cmicszczerie dla uczennic Mb nézni 

pai ienki korzystać mogą z towarzystwa 
mojej córeczki. Marszałkowska N 78, m. 18, 
od 9—11 rano, od 3—5 po poludniu. 17640 


okoje pojedyńcze, suche, widne, wygodne; 
Po pokojów i t. d. do wynajęaia. Wiadomość: 
Nowj-Świat 5. Sklep. W. Kumrów. 17627 


Soja rój uczęszczające do s:kół, albo do ja- 
kiego zajęcia, mogą rodzice umieścić z Ci- 
łodziennem utrzymaniem 'i troskliwą opieką 
za bardzo umiarkowaną codę. Złoti 34, mie- 
szkania 12, 14611 


Sklep z pokojem lub bez, WSIE dowy. 


cia. Miodowa 15. 


arccka M 10, do wynajęcia w każdym Sung źurnali, Elektoralna 3 


czasie salon i dwa mniejsze pokoje z me- 
blami, samowarem, usługą i p ścielą, 1 sze 
piętro. Na doby, tygodnie, miesiące. 10634 

powodu nieprzewidzianych SKszaAEA 
La wynajęcia od 1 października r. b. 6 poko- 
jów, przedpokój i kuchnia, a uga N S0, 
zow em, ną 1-m piętrze, od frontu. e 2 
wprost soboru. 


JE: 


t 
Z e a a lienzypop Bapmasa 6 (18) Aarya 1889 
aglaw Szymanowski i Antouni kinkiewica Gdam Pług) 


Nr 227 


owodu wyjazdu do wyn ęcia od 1 b) 
października cztery pok bia Przodpokój te 


saż i kuchnia, z wszelkiemi wygodami. 
= 1 pokój przy familji. Ulica Sosnowł 
17 


32, wiadomość: u stróża, 17442 


2 | Lika ws do wynajęcia 6 pokojów, z esok 
kiemi wygodami, cgródkiem . owocowym 
4 pokoje z ogródkiem, lub 3 pokoje z ogród 
kiem. Jeden pokój, 2 pokoje z kuchnią, dh 
osób mi ujących spokój i porządek. Grzybów 
ska M 15. 17642 
4 i 6 pros z przedpokojami, knchniai 

dzwonkami elektrycznemi, urządzeniem ge 
zowem, wanną, waterklozetem, do wynajęcił 
w każdym czasie. Krucza 13. ' 17170 


1 pokojów na 2-m piętrze, zupełnie odno — 
Grę suche, ciepłe, de wynajęcia. Chmielm 
17518 


JH 


Boniesienia rozmaite. 
kuszerka, b. starsza Instytutu potožnia ii 
go, z upoważnienia władzy przyjm 

spodziowające się słabości, potrzebu M Ga 
recji. udziela porad w zakresie swej £ 

cjalności, pokoje oddzielne. słabość, umie 
nie dziecka od 15 rs. Złota 16, parter from 
towy. 17504 __ 
| arte kantoru przewozowogo „K onkuret 
cja” pląc Zielony. Załatwia ekspedycje i 08 
biory towarów na wszystkich kolejach. 

prowadzki i opakowanie mebli. Skrzynie i 

dełka pocztowe na składzie. 2135r 
| kuszerka przyjmujo na słabość. 
szczenie dziecka, ceny nizkie, Chłodiś 

~ 21, 17131 r 


Aennzerka przyjmuje na słabość i i c h 
1 


ceny nizkie, Bednarsxa 17. 6014_„ 
kuszerka Pukowska dla pań dziowse 
” jących się słabości, ma pokoje o dzielne $ 
wspólne, umieszczenie dziecka; opieka am 


ra. ceny nizkie. Bednarska 21, 17 -a 
qkusrerka przyjmuje na słabość, czas 0 
F szy, lub kurację. Krucza 88. 17680. 
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